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Jednolity front prawicy pneoiw ministrowi M a la w i.
RAKSZAW A, y. lutego, (tul. tvł.j Na dzi- 

wćjszetn posiedzeniu k^rnijsji bUdżetow<>| Jlrugin 
czytanie budź atu ministerstwa* (pracy i opieki 
Społecznej: Gdy omaviian i pozycje przezna-czonią 
na irozpoczęcie budowy gmachu tego minister­
stwa, minister Sokal oświadczył, iż gdyby mu 
odmowiono teg< iubsydjuir, nie mógłb}- sie 
podjąć talc/ei odpowiedzialności. Przeciw po­
wyższe i pozycji głośowali endecy, Piast, dii 
Ijsdęcja i pos. Bittner. Za wnioskiem refe­

renta glosowali PPS., Wyzwolenie'' NPR., 
Chadecy, wstrzymali się od glosowania. Ży­
dzi głosowali (przeciw, Niemcy,; Białorusini i 
Ukraińcy byli nieobecni

Dzisiejsza „Gazeta warszawek a podała 
wiadomość o dymisji ministra Sokala. Zapyta­
ny w  tej sprawie min. Sokal oświadczył nasz- 
mu korespondentowi. ze wcale.' w  tej spralwUe 
nie konferował z Iproniepejm, i czeka rezultatów 
trzeciego czytania ora. dc lyzji plenum sejmu

0 fundusz uysunrycyiny dis ministra SKrzyAsktego.
WSRSZy.WA 9. lutego. (Pat.) Podkomisja 

polityczna sejmowej koir *sji budżetowej, pod 
irzcwodnictwam posła Zdziechowsk :ego na 
izisiejszem posiedzeniu, obrado w ała w drugient 
Cżytaniu naa preliminarzem budżetu mirt; spr. 
zagr Preliminowany w  Wysokości 9,700.692 
zł. na uirzędy zagratiiczn,, kiedyt, uzupełniono 
kWotą 699.957 zł. między nnynii na utworzenie 
nowego poselstwa w Teheranie, oraz konsula­
tów we Wratisławie, Szczecinie oraz w Sy- 
mej i  50.U00 zł. przeznaczono na rejestrację 
wojskowych zagranicznych. Z .całej pożyci' ,,u- 
rzędy zagraniczne" skreślił sejm 104.666 zł 
jako 1 proc., która może być przewidzianą 
jako oszczędność.

Następnie załatwiono dział IV., zawierający 
Wydatki na wykonanie traktatów pokojowych 
i umów międzynarodowych oraz fundusz spe­
cjalny preliminowany w łączpej kwocie 
5.122.711 zł.

Przy iparagr. ostatnim funduszu specjalne- 
negu wywiązała się dyskusja polityczna. Po­
seł Liebcrman podniósł, że wobec sytuacji poli­
tycznej wszystkie ministerjstwa spraw zagrań, 
rozporządzają lunduszami d!yspozycyjnj'mi Nie1- 
odsiąpily ad tej zasady, ani Sowiety, ani rządy

socjalistyczne Anglji i Niemiec, Odrzucenie fUn- 
dUsru dyspozycyjnego byłoby botilir. nieufno­
ść' dla min'str,", który łącznie z Franpją wystę­
pował w  Genewie (w ibionic programu!, pacy- 
fikacyjnego Europy Z tych względów* mówca 
wypowiada się przeciwko fwhioskowi o skreśle­
nie funduszu. f

Analogiczne oświadczenie zgłosił p. Dąb-, 
ski W yzwolenie), z tern jednak, że ma pewne 
zarzuty, co do (przesunięć personalnych min,i 
stersfwa. Poseł Rozmarin (koło żyd.) oświad­
czył, że będzie głosował przeciw1 ministrowi 
Skrzynskiemu, jako członkowi gabinetu pre­
miera Grabskiego. Głosowanie przeciwko za­
powiedział rówrież poseł Wasyńczuk (Ukt ), 
który ponadto wniós* o skreślenie funduszu 
dyspozycyjnego. P Kozicki (ZLN.) oświad­
czył, ze budżet ministerstwa spraw zagranicz­
nych trakiuje wyłącznie z .punktu widzenia rze­
czowego, uzasadnienie swego stanowiska re­
zerwuje sobie w* komisji spr. zagr, i na plenurn 
Sejmu.

W  głosowaniu za wnioskiem posła Wafeyń- 
czuka o skreślenie funduszu dyspozyeyinego o- 
ncwiedzieli się jedynie Ukraińcy i przedstawi­
ciele Koła żydowskiego.

terrnru wyborczego partii Paslcza w Jugosławii.
BIAŁFIGROD 9. lutego (Pat.) [ak wyni­

ku z danych oficjalnych, w rezultacie wczoraj­
s z y c h  wy mrów do Skuipiczyny,,radykał! uzyskali 
141 głosów, a aemokrac Pribiczewicza 21 
głosow, W ten sposób rządowy blok narodowy 
uzyskał łaczme 162 głosów t. zn. większość, 
albowiem ogólna liczba posłów wynosi 315. 
Blok opo: yy, będzie rozporządzał liczbą okcłó 
146 głosow Reszta głosow .rozdzieliła ;się no- 
rniędzy grupami nieiłiającemi większego zna­
czenia. Parlja Ridirza będzie miała w nowej 
Skupczynje 68 głosów, demokraci Dawidowi-

cza 39 głosów, klerykali słoweńscy 19, mu- 
zułma. ie bośniaccy 13, fedtraiiści 3, rolnicy 
serbscy 4, słowerąscy 1 i Niemcy 5.

Ofiara zawodu.
RJEKA. 9. lutego. Lekarz, asystent tutej­

szego szpitala, d.r. Hugo Meichsner, zusl,rzedł 
się, skoio po dokotiańej eperaćji zauważył, że 
okazały się u niego - ibjawy zatrucia krwi

n a m . PUsudshfemu Biała podlaska.
W ARSZAW A 9 2. (tel. wj.). Marszałek Piłsudski, 

został uchwałą Rady m iejsk iej. Białej jiodlaskiej, mia­
nowany członkiem honorowym Rady miejskiej

Sprawa. kaieK, fi. fuimcionarmszy 
Hclefau/ycn

WARSZAWA. 8. lutego. (Pat) W odpu- 
wiei.zi na ‘.nter-peia-cję w sprawie protez dla, 
kalek b. ipiraocwników PKP. uległych w, służ- 
oie nieszczęśliwym* wypadkom, minister koiej* 
wdpowieldział między innen. że* nowe przepisy1 
o leczeniu etatowych pracowników kolejowych 
przewidują proterj dla tych pracowników^ 
którzy ulegną nieszczęśliwemu! wypadkowi ife. 
czasie pełnienia służby.. Celem rozszerzenia 
tych przepisów także- nai nieetatowych praco­
wników Koleji państwowych, wniesiony został 
przez to ministerstwo projekt ustawy o pań­
stwowej pomocy lekarskiei dla nieetatowych 
pracowników koleji państwolwfych. Po wejściu 
u życie tej usuawy sprawia będzie uregulowana 
.po myśli interpelantów.

Kongres socjalistów iraitcusHich.
GRENOBLE. 8. 2. (Pat.). Otwarty tu -ostał kon­

gres socjalistyczny,

GRENOBLE,- 9. 2. (Pal.). Obradujący lut- Kon­
gres socjalistyczny otrzymał od polskiej partji socjal, 
depeszą powitalną z życzeniami owocnej pracy. De­
pesza ta . trzy j etą została gorącymi oklaskami. Przed­
stawiciel polskiej partji socjalistycznej Hieronimko. 
złózył kongresowi pisemne sprawozdanie o położeniu 
emigrantów polskie! we Francji. .

Przem dw ienie fow  Hleromlnld.
G RENuBLE. 0 2. (.Pat.). W  toku oświadczeń

składanych przez delegatów zagranicznych na kongre­
sie socjalistycznym zabrał głos przebywający we Fran­
cji przedstawiciel polskiej partji socjalistycznej Ilie- 
roniinko Mówca wspomniał o trwałej przyjaźni, ja­
kiej socjaliści francuscy udzielili socjalistom polskim 
zmuszonym do emigracji do Francji przed terrorem 
carskim / koleji Hieronimko mówił o nowej emigra­
cji ekonomicznej Polaków we Francji. Zakończył swe 
przemówienie, apelem dr> olidarnośc i rancuzów i 
Polaków w  walce o wyzwolenie ekonomiczne. Przcmó- 
- icnie Ilieronimki przyjęto żywymi oklaskami i zgo 
low a no wspaniałą manifestację sympalji dla Polski.
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W Polsce już iuwma paskarstwa.
Do takiego wniosku doszli posłowie żydowscy i chjeńscy.

■ i

W radosny krzyk Udi^yłi obrońcy lich­
w y i piaskjarjstwia tópiyich Wyznań, gdy sejmo­
wa komisja przemyLsłowo ■ handlowa uchwaliła 
zniósienic ustawy o lichwie.

Sejmowa komisja' przemysłowo - handlo­
wa całe posiedzenie poświęciła wnioskowi pos. 
Włśiićk-ego (Koło żyd.) żądającemu zniesienia 
UśfaWy o zwalczaniu lichwy 'wbjCnnej.

Pos. Wiślicki utrzymuje, żc w obecnych 
warunkach uje daje ona realnych korzyści (? ! )  
natomiast dlaje pole do nadużyć, k iry spadają 
na biednych handlarzy i drobnych kupcóv , a 
onpifją wielki handel

Ła zniesieniem tiś aw^ prócz ref. Wiśhc- 
ikrkgo wypowietlzidi ..sig- pp. Jaroszyński (Ch. 
N .”  WartaLski (Z .L .W .), Dymowski (Ch. -).), 
Ruftnicki (Z .L .N .), a to dlatego, ze ustaw„ ta 
nie dała żadnych dodatnich Wyników gospo­
darczych, nie wpłynęła na poziom cen', nato­
miast daje ogiomne pole do nadużyć, i skiero­
wana jest głownie (przeciwko słabszym, t. j. 
drobnym kapcom i sklepikarzom, nie dosięga­
jąc jednostek wp4yvyłowycb i możnych.

Przedstawiciele rządu wypowiedzieli się 
Zi bezwzględi.em Utyz^manieir tej ustawy, za­
znaczając, iż Komitet Ekonomiczny Rady- M i­
nistrów wypowiedział się za utrzymaniem usta­
wy, za główny motyw .podając nieurodzaj

na nasadzie ustawy ujawnianie cen sprzedaż­
nych. Przedstawiciel rządu przyznaje, żc 
większość protokołów i kar dotyczyła drob­
nego handlu, ale też rząd wydał swego czasu 
okólnik o jaknajw zglęanieljszem stosowaniu 
kar ( ! ),  z wyjątkiem wypadków, gdzie zła wo­
la jest oczywista. Za ostatnie 7 mieś. r. 1924 
ogółem grzywny takie wynosiły 430 tys. zł.

Tow. tow. Szczepkowski, Stańczyk i Gar 
aecki poddali stanowdko referenta ostrej kry­
tyce, wskazując, iż

PODJĄŁ SIĘ ROLI OBROŃCY PASKAR­
STWA.

i że uązy przez zniesienie ustawy, dc ulega 
łizowania lichwy. Istniejąca ustawa jest same 
przez się niewystarczająca, posiada duże bra­
kli: i Wie iruzciąga się na wszystkie dziedziny pro­
dukcji. Rząd, nawet mając ustawę, nie wykorzy­
stał wszystkich przysługującycn mu z jej racji 
uprawnień, ipatrxąc przez palce na wielki* spe­
kulantów, i plaskaizy powojennych, Również po­
licja jako organ wynonawirzy nie stała na wy­
sokości zadania, i Ibyło zanotowanych wiek wy­
kroczeń, Mimo te braki w wykonaniu ustawy, 
towarzysze, nas i sprzeciwiają tsię zniesieniu jej, 
bo to oznaczałoby zniesienie wszelkich hamul­
ców na paskarstwa

Towarzysze nasi zgłosili wniosek, wzywa-

W  glosowaniu przyjęto wniosek pos. W i­
ślickiego o zniesienie Ustawy o walce z lichwą 
głosami Zw. L. N., Ch. N., P. S. L.; Piasta’ i 
Koła żydowskiego.

Przeciwko wnioskowi głosowiali nam to­
warzysze oraz przedstawiciele „Wyzwolenia“ . 
Przedstawiciele N. P R. świecili iiieohóuio- 
ścią.

Towarzysze nasi swój wniosek zgłosili ja­
ko wniosek mniejszości na Sejm.

Po głosowaniu przemawiali jeszcze raz 
przedstawiciele rządu, podnosząc, że 
USTAW A O  LICHWIE W IĄŻE SIĘ Z INNFMI 

r.. p. Z USTAWĄ O OCHRONIE LOKA­
TORÓW

Zniesienia ustawy c lichwA pociągnęłoby za 
sobą cały szereg komplikacji prawnych, nie mó 
wiąc juz o tern, że uniemożliwia Walkę z dtro- 
żyzną. Dalej oświadczyli, iż wynik głosowania 
zakomunikują rządowi

Oświadczeiiie to wywołało Wfeiód człon­
ków komisji konsternację.

.podając
wskutek klór%? możno przewidzieć wzrost cv ^  do ztóżetó- fe jm ow iToTw m  
- « i  Rząd w  razie skasowania istawy nie bę- 1 J 
dzie miał w tygi wypadku żadnych podstaw 
prawnych ab z u, alczania drożyzny. Dalej 
■wskazywali, że organizacje kupieckie stosują re-. 
presje względem wyłamujących się z pod „so- 
Ądiarności“  kupieckiej przez obniżanie cen 
itp. PoWażne znaczenie ma także stosowana ksymalnych

mmi —

ROZSZERZENIA ISTNIEJĄCEJ USTAWY O 
W j)LCE Z LICHWĄ,

Projekt ma przewidzieć Wprowadzenie Ko­
misji złożonych z producentów, konsumentów: 
i przedstawicieli rządu dla ustalania cer m.i-

Wlfos sądownie napiętnowany,
K  itastrofalny w ynik o r o c e .. .

Stawiane Witosowi od dłuższego czasu Ąa- 
rzuty. ŻC cza pal z Amduszów państwowych 
pieniądze na osobiste ceie, odbiły się -achwi w 
procesie sądowym w  Przemyślu. Edwarc. Sza­
fran nazwCf bowiem w  dniu 13. stycznia pu­
blicznie i Wobec widu ^yromadzonyćh ludż 
w Przemyślu Wincentego Witosa złodziejem 
Na skutek tego zaskarżył go W. Witos przed 
Sad przemyski o obrazę «zd . Oskarżony, zac- 
fiarował dowód pSkiWdy, [wńosząc obszerne pi 
smo przygotowawiczc Odbył się proces któ­
rego wynik jest nadzwyczaj charakterystyczny 
a dla Witosa nader przykry, gdy? sad prze­
m yski wyrokiem z dnia 9. lutego b  \ ifo L  
cz. U VI. 145/25 uwolnił Szafrana oa winy 
i kary, pomimo, że powiedział publicznie mię­
dzy innymi: „W itos test złodlzie i tó wielki 
złodziej0.

Witos musi jpozatem zapłacić koszta postę­
powania karnego.

ANATO L FRANCE

Pan Tomasz.
(Dokończenie).

Tr zydzi escie zezoan zgadzało się zc sobą, 
»ył v one identyczne co dó litery, a dzieci owe. 

które pierwszego d..ia mówiły, że nic nie wi­
działy, stwiej ały obecnie ,jewnymi głosami. 
Używając wszyslkie tych samych stów, że mały 
ich kolega posadzony został bez majtek ra roz-, 
palonym do czerwoności piecu. Pan sędzia To­
masz winszował sóbie tak świetnych rezulta­
tów, skoro nauczyciel ustalił na podstawie nie­
zaprzeczalnych dowodów, że w szkole nigdy 
nie było pieca Pan Tomas/, powziął wtedy pew­
ne podejrzenie, że dzieci kłamały. Nie zauwa­
żył jednak tego, że sam inimowoli podyktował 
im, i nauczył na pamięć składanych zeznań.

Spraw, została umorzona z powodu braku 
dowo_ów. Nauczyciela uwolniono, przyczyn sę­
dzia udzie.ił mu surowej admonicji, radząc do­
bitnie .powściągnąć W przyszłości brutalne ir,- 
stynkla. Mali uczniowie zakonników oblegali 
z hałasem jego opustoszałą szkołę. Skoro wy­
chodził z domu krzyczd’ za nim „Smażytyłek" ! 
i rzuca ■ kamieniami. Inspekto1- szkół powszech­
nych dowiedziawszy się o tern, sporządził do­
niesieni , iż ów nauczycel miapa powagi wśród 
uczniów" , że trzeba przenieść go natychmiast 
gdzieindziej. Posłane go do n lasteczka, któ­
rego ludność mów- gwarą dla niego niezrozu­
miałą. Nazywają go "tam „Smażytyłkiem". Jest 
to jedyne snana w tern miasteczku słowo fran,- 
cuskie.

Widując często pana Tomasza poznałem, 
jak:m sposobem się to dzieje, iż zeznania ze­
brani prz^z sęaziigo śledczego są utrzymane

wszystkie w jeanym stylu. Przyjął mnie raz 
w swoim gabinecie podczas gdy W asystencji 
pisarza jwzesłuchiwał świt Ra. Chciałem się 
wycofać, lecz prosił, |abym został, gdyż obec­
ność moja nie przeszkodzi w niczcm należyte­
mu sprawowaniu obowiązkólwt sędziego.

Usiadłem w kącie i przysłuchiwałem się 
pytańiomi i odpowiedziom.

— Duval, widzieliście oskarżonego o szó­
stej wieczoi em ?

— Znaczy się, planie sędzio, żona moja 
była przy oknie. Ona mi wtenczas powiedziała: 
„Widzisz, idzie Sorquardiot0.

— Obecność jego poa wasz.emi oknami mu­
siała się jej wydać godną uwagi, skoro natych­
miast oznajmiła watr, o niej. A zachowanie o- 
skar/.oncgo nie wydało się wam oodeirzantp

— r>owiem iuanu wszystko, panie sędzio 
Żona powiedziała: „Wiozisz, idzie Socquardót“ - 
Wtenczas ja wyglądnąłerri także i powiedzia­
łem: „Tak1, prawda, to Socquardot“ .

— Otóż to właśnie. Proszę pisać: „O  go­
dzinie szóotej popołudniu małżonkowie Duva! 
zauważali oskarżonego, który krążył dokoła 
ich domu zachowując się w sposób wysoce po­
dejrzany.

Pan Tomasz zadał jeszcze kilka pytań 
świadkowi, który z zawód, był Wyrobnikiem, 
zebrał odpowiedzi i podyktował je pisarzowi, 
przetłumaczony na żargon sądowy, Następnie 
świadek wysłuchał odczytania swoich zeznań, 
podpisał je, ukłonił się i wyszedł.

— Dlaczego, zapytałem wówczas, me za 
pisuje pan zeznań, tak jak }e panu; składają, 
zamiast tłumaczyć na język, nie będący wcale 
mową świanka?

Pan Tomasz spojrzał na mnie zdziwi u ny 
i odpowiedział spokojnie

— Nie rozumiem, cc par chce powiedzieć 
Notuję zeznania tak wici'nie, jak tylko możn|a 
wszyscy sędziowie czynią +ak kamo. I roczniki 
sądowe nie przytaczają ani jednego wypadki 
zeznania, zmier.io.Tjbgo lub skróconego przea sę­
dziego. Jeżeli zgodnie ze stałą metodą moich 
kolegów zmieniam same wyrazy, używane przez 
świadków, tc dlatego że ci świadkowie, jak 
ów Duvat, którego pan słyszał przed cnwilą. 
wyirażaja się źle i że bj loby niezgodne z oowŁ- 
gą sądu: notować Wyr a żeń i a rnepoprawite, gmin­
ne, często trywialne, skoro nie zachodzi tego 
konieczna potrzeba. Myślę jednak, że par nie 
zdaje sóbie dokładhie sprawy, w jakich wa­
runkach przeprowadzi się dochodzenie sądowe 
Nie można tracić z oczu oelu, jaki stawia so­
bie sędzia przy zbieraniu i grupowaniu zeznań. 
Musi on nietylko sam sie oświecić, loc2 także 
oświecić trybunał. Nie Wystarcza, aby rozjaśnił 
daną sprawę w swoim umyśle-, musi ją także 
rozjaśnić w  umysłach członków trymmalb. Za 
leży przeto na tern, aby uwydatnił zarzuty, 
które często są ukryte w zagmatwlanem lUb nie- 
jast-em opowiadaniu świadka, zaróWno jak jwl 
niepewnych odpowiedziach oskarżonego. Od^by 
były notowane bez ładu i metody, najwymow­
niejsze zeznania Wydałyby się słabe i większość 
przestępców uniknęłaby kary.

— Lecz czyż ten sposób postępowania, 
zapytałem, który polega na ścisłem formułowa­
niu chwiejnej myśli świadków, czyż nie Rst ort 
niebezpieczny?

— Byłby niin, gdyby sędziowie nie byli 
sumienni. Nie spot katem jednak ani jedhego 
wśród nich, któryby nic miał wzniosłego poję­
cia o swoich obowiązkach. A przecież zasiada­
łem już obok protestantów, deistów i żydów. 
Mimc wszystko byli oni Urzędnikami.
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Ile Polska wydaje na oświatę.
Ponr J  mUjon dtieoi

Sejmowa Komisja bn dżetowa omawiała oregae; 
bodże. ministerstwa oświaty. Referat tej sprawy 
przydzielony został endekowi p. Ryuarowi, który 
prawem kaduka zabawiał się przez pewien czas 
w inspektora szKolnego rzekomo pod pozoiem ba­
dania szkolnictwa lokalnie i szczegółowo, co ma 
miało być potrzebne do referatu. Pan ten na sa­
mym wstępie swego przemówienia palnął głupstwo, 
które jodnak cha ikte ryzuje drogi i metoay wszędo- 
bylsl .ej endencji. Otóż powiedział on, że w okre- 
de przejściowym nie należy przywiązywać wagi do 

rOŁizerzbińa -sieci szkół a raczej podnosić jakość 
istniejących. Wobec uchwalenia ustawy języko^ąj 
nacjonaliści polscy nie chcą budować szkół, bo za 
dui„ by ich powstało na kresach z języki un, któ­
rego szolęjącj nacjoualizru uznać me chce. 1 stąd 
o delikatne zastrzeżenie p. Rym ara i stad troska 

jego o jakość szkół a nie o >ch ilość, mimo, żejak 
lau r swem przemówienia stwierdził, ponad miljon 

dzieci nie chodzi do szkół powszechnych! Z  cyfr, 
podanycł w referacie przez p. Rymara cytujemy 
następujące:

W  preliminarza wydatków państwa naszego 
aa rok 1925 wydat! ' na oświatę zajmują drugi? 
miejsce, pierwsze wojsko z snmą 64u.500.000, dru­
gie oświata z sumą 811.755.540 zł. Z tego na wy­
datki ściśle osubowe pójdzie 265 milj., na wydatki 
.zeczowe 83 i pół milj., na budowle 13 a ilj

Liczba nauczycieli pracujących w szkolnictwie 
powszechnem nie o wiele przekracza cyfrę 58 tys. 

Szkoły par. ttwowe (bez Śląska) mają język

nie chodci do sokół.
n 3 kładowy: polski 224u4, rus .ski 3049, rosyjski 
10, białomski 82, czeski 31, niemiecki 091; litew­
ski 29, utrakwistyczny 267. Województwo Śląskie 
posiada 600 szkół publicznych, z tego 849 z języ­
kiem wykiadswym polskim, 87 niemiecirim Od r. 
1923 ubyło tam 12 szkół polskich a przybyło dwie 
niemieckie.

Szkoły ś, eonie ogólno-kształcące i seminarja 
nauczycielskie nie wykazują prawie żaanych zmian 
w porównaniu z r. 1924. Szkoły zawodowe pań­
stwowe podwoiły w rokn szkolnym 1924/25 liczbę 
swoich płochaczy. Szkoły wyższe wykazują aaiszy 
przyrost, razem mają one słuchaczy w roku bieżą­
cym 35.130. '■

W  szkolnictwie powszechnem w b. dzieiuicy 
Frrskiej mamy 80 procent budynków własnych, 
w b. dzielnicy austryjacki«j 60 procent zapotrzebo­
wania, w b. dzielnicy rosy-skiej nie więcei jak 3 
procent rżkół powszechnych posiada własn ? bu­
dynki a nie więcej jak 10 proc. odpowiednie po­
mieszczenia.

W^ród nauczycielstwa jest 23 tys. sił meukwe- 
linKowanvch albo naDÓł kwalifikow anych.

W  szkolnictwie średnim szkoły państwa posia- 
aają niespema połowę budynków Wśród profeso­
rów pełne kwalifikacje posiada 57 proc. ogółu. 
W  leminaijach nauczycielskich stan podobny. Poli­
techniki obie obliczone są na 1400 słuchaczy a mają 
ich 6.690. Akademja Gómiczf jedyna w Polsce 
mieści się kątem

m

Jaką jest polityka szkolna?
Trzem  Owienle tow. posła Zygm unta Piotrowskiego w  sejm. komisji budżetowej.

Któżby n i« puzyklasuął wywodom p. re­
ferenta budżetu, Min. Oświaty, który oświad­
czył, że nie będzie już oszczędności w szkól-

znaczono do zredukowania 2 686,, a z itjego zJwol- 
nKno 770. Jest to rezultat t, zw. oszczędności 
w szkolnictwie w kraju o przeszło 50 proc.

nictwid i że jest przeciwny podporządkowaniu analfabetów ! Równocześnie z aumy budżetowej
szkolnictwa włauzom administracyjnym? Tych 
zasad dawno uronimy przeciwko zaniachom ze 
strony Rządu1, jak! i prawicy sejmowej. Referent 
przyznał w swem sprawozdaniu, że system d 
Miklaszewskiego, jako ministra, doprowadził w 
r ub. do zamknięcLa 343 szkół powszechnych 
(do dnia 15. października), nauczycieli prze-

— W  każdym razie, punie Tomaszu, pański 
sposób postępowa ia przedstawia tę niedogod­
ność, że świadek, z chwilą gdy mu1 pan czyta 
jego zezna1 ia, nie może ich rozumieć, poniieważ 
wp^owad ził pan w  me słoiwfa, których on nie 
używa i których znaczenia nie pojmuje. Cóż 
może znaczyć dla tego wyrobnika pańskie wy­
rażenie o „zachowaniu wysoce ipoaejrzanem" ?

Otlpowiedzial żyiwó:
— Myślałem o tem i zastosowałem prze­

ciw temu niebezpieczeństwu ścisłe środki 
ochronne. Dam panu przykład. Oto niedawno 
świadók o inteligencji dość ograniczonej i nie. 
znanym mi stanie moralnjośclt, wydał mi się 
nieuważnym podczas gJy pisarz odlczytywał mu 
jigo własne zeznania. Kazałem odczytać jc 
powtórnie Wzywając, aby słuchał pilnie. Znotwd 
wydało mi się, że nie uczynił tego. Wówczas 
użyłem podstępu, aby doprowadzić go dó lep 
łzej oceny własnego obowiązku' i odpowiedzi al- 
nośta. Pod!y'k iowałelm pisarzowi ostatnie zdanie, 
ktpre zawarło zaprzeczenie wszystkich poprzed- 
rtiołi I jkazałepi świadkowi podpisać. W  chwili, 
gd'y oparł pióro na papierze schwyciłem go za 
ramię: „Nieszczęsny człowieku1, zawołałem, by­
libyście podpisali zeznanie sprzeczne z tern, 
któi escie złożyli i popełnili w ten sposób kry­
minalne pirzestępstw;u.

— Cóż pianu na to -odpowiedział ?
— Odpowiedź godtla była politowania : 

„Panie sędz>o, rzekł, pian jest bardziej uczony 
odemnie i miiss wiedzieć lepiej, co trzeba było 
naprać ‘■ Widzi pan, dorzucił pan Tomasz, że 
ędzia dbającv o dobie wypełnienie swego za­

dania, umie ustrzec się od jakiejkolwiek omyłki, 
Niech mi pan wierzy, dirogt panie, że omyłka 
sądowa to czysta legenda.

7 i pół miljona zł. na budowę szkół powsz.! 
zostało nieulżyte 3 i ipół milj. z ł. ! Etatów na- 
uczycielskięh nie wykorzystano, bo z prelimi­
nowanych 63 tys. jest istotnie tylko 58 tys. Jak 
wykazy preliminarza dowodzą, podczas gdy w 
r. 1924 było szkól powsz. 29.675, to na rok 
bież,, tylko 26.715, czyli o 3 tys. szkól mniej! 
Referent oświadcza, że etaty nie są wykorzy­
stywane i nie chcąc fikcji, jest za zniesieniem 
1 tysiąca etatów i za oszczędzeniem z tej po- 
zjyjcji 3 i pjól milj. zł. Mimo więc głoszonej za- 
saay, że oszczędności nie będzie, w pr iktyce 
duch pi. Miklaszewskiego góruje nad refe­
rentem.

Podobnie sprawi się ma z zasadą niepocl- 
porządkowywania szkolnictwa władzom admini­
stracyjnym. Dotąd nie cofnięto rozp. Min.

V. i O. P. z tl. lutego lu24 ir., na mocy 
którego Kuratorowie w sprawach osobowych 
zostali poddani wojewodom.

Dopoty niema mowy'. o racjonalnej poli­
tyce szkolnej, dopóki nie postaw imy na sze­
rokiej płaszczyźnie sprawy

BUDOWNICTWA SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH.

Nie rozwiąże Kwestji jakieś ułamkowe trak­
towanie i łatanie. Nie podniesienie pozycji 5 m- 
ljonowcj w dwójnasób nalwlet, ale szersze ujęcie 
sjpirawy przez stworzenie specjalnego fundujszu 
jest konieczne. Mówca przytacza szereg przy­
kładów demoralizowania wsi przez nieudzie­
lanie ustawowego 50 proc. kredytu na budo­
wę szkół, kiedy gmina wypełnia swój obowią­
zek pirzez zakupno materjału,.

W  dziedzinie ustawodawstwa szkolnego nie 
robi się nic. Wprawdzie nad projektem pragma­
tyki nauczycielski ij dyskutuje się już w  komisji 
sejmowej, ale cicho znów w -sprawie projektu 
ustawy o organizacji szkoły, t. j. o typie szko­
ły powszechnej. Może Min. waha się, czy opo­
wiedzieć się za 7-klasową, czy za 4kl. szkołą 
powszechną ? A tymczasem W dalszym -ciągu 
około 22 tys. szkół jest 1 i 2-kląsowych. Ten 
najniższy iyp szkółki przeważa. Konferencje, 
zwoływane w  spralwie szkolnictwa na Zamku, 
nie mogą zastąpić planowej pracy przygoto­

wawczej w tej wielkie; kwestji., jaką «est usta 
wodawstwo szkolne.

Uważamy za podstawę szkolnictwa w! Pań­
stwie szkołę powszechną, która winna być ..ez- 
płoti.a, obowiązkowa, przystępną dla wszyst­
kich dzieci, o organ zaćiji i typie 7-klas. Każd'y 
obvwat-el winien przejść i ukończyć taką szko­
łę, a szkołą średnia powinna być nadbudową 
i po zniesieniu 3-ch najniższych obecnych klas 
przystosowaną db dalszego kształceni a. Mów­
cy (poprzedni atakowali szKołę średnią. jako 
przeznaczoną dla specialnyfch sfer, która wteie 
kosztuje Skajrb i produkuje jedynie „imdhiuu 
inteligencji". Jesteśmy' za udostępnieniem szkb- 
ły śiedniej dla wszystkich, zdolności winny je­
dynie decydować o możności korzystania ze 
szkoły. Nie mw.emy oofać się w jozwoju szkol­
nictwa i sztucznie zamykać dostęp do szkół 
średnich, ale będąc za ogólnokształcacetni szko­
łami średniemi, musimy jahnaikategorycznic; 
zastrzec się i zaprotestować

PRZECIW KO OBECNE MU DUCHOWĄ 
który zapanował w szkole śreuniej. Ducłi ser- 
wilizmju i (biurokratyzmu panoszy się, jesl pi za­
paść między wychowa wc? a uczniem. Władze 
tolerują taki stan, że duch w szkole jest obcy 
naszemu życiu demokratycznemu W  czasach, 
kiedy z ppwbdu oszczędności nie daje się szko­
ły na wąi * W1 miasteczku, kiedy znos1 się etaty 
i zamyki szkoły po powiatach. — Min. w stoli­
cy trzyma się zasady staroszlachockiej z. okre­
su uuadku: „zastaw się, a postaw się" i bu­
duje ogromnym sumptem dwn luksusowe, prze- 
bagate gmachy reprezemacyjne dla szkół śred­
nich (im. Stefana Batorego i Królowej Jad­
wigi !).

Podobnie jak szkoła średnia, tak i v'*yższa 
uczelnia, winna być dostępno dla wszystkich 
zdolnych studentów'. Dziś stają się one corar 
droższe, chociaż Konstytucja zapewnia

BE/.PŁA1 NOSC WSZELKICH SZKóJ 
PAŃSTWOWVCH.

Opłaty te na pomoce s/.kolne Wynoszą w 
szkołach średnich po 60 zł. -ocznie od ucznia, 
a dó 220 zł od studenta w wyższym zakładzie 
Idą one wielokrotnie nie nja pomoce szkolne, 
ale na budowę domów dla profesorów, go­
spodarka temi funduszami po uniwersytetach 
jest skandaliczna, czego wyrazom iest sprawoz­
danie Najw. Izby Kontroli z Uniwersyretu war­
szawskiego i wileńskiego. Mówca w| końai! o- 
mawią niedołęstwo w kiwtesturzt Uniwersytetu 
warszawskiego przy załatwianiu studenióWi, 
którzy tygodniami czekają na załatwienie for­
malnych kancelaryjnych spraw.

Kierownik Min. nic iiie nniial odpowiedzieć 
na zapytanie poste A1 Oraczewskiego, co się rob? 
dla przygotowania i wyrobienia kadr nauczy­
cielskich, potrzebnych do wejścia w życie u- 
stawy szkolnej dla Ukraińców i Białorusinów. 
Ustawa ma wejść w żylcie 7 nojwym rokictr szkol­
nym. Wielu ukraińskich nauczycieli z jednej, a 
polskich z drugi ej strony musi Się do tego przy­
gotować. Tvmczascm Min. straciło już pół ro­
ku i Co gorsze, nie ma nlanu nawet w tej dżie- 
d iiiie'. Wygląda to tak, jakby sam minister boj­
kotował ustawę, a rząd komedję odlgrywal!

PODARUNK1 DLA KLERU.
Z funduszów oświatowych (z opłat na po­

moce naukowe) we wrześniu nieprawnie wy­
płacono duicnoWicństwU katolickiemu 30 proc. 
zapomogi... n,a zakupy zimowe. To był po­
darunek b. min Miklaszewskiego — teraz dó- 
p:aro ujawniony. Wtenczas szkoły się zamy­
kało i obcinało etaty nauczycielskie! Remune- 
racje dla urzędników centrali wypłacono póź­
niej z funduszu: „cele oświatowe" w wly-
sokosci 39 tys zł. Czemże to p. minister ujspra- 
wiedliwi ? A  julż na śmiech, jrśl' me na uburze- 
nie, zasługuje projekt wstawienia do budżetu 
Min. Oświat) sumy 100 tys. zł. (na życzenie 
Prez. Wojciechowskiego!), aby święte 3-go 
Maja obchodzie „na Wesoło" w kraju. 
SZKOŁA POLSKA NA PASTY! Ę RZYMU

Referent pos. Ryinar prześlizgnął się koło 
budżetu; Wyznań, zaznaczając, że wobec menia 
dejścia jeszcze „pewnych wiadomości" od' de­
legata Rządu z Rzymu — niewiadomo, jakie 
wydatki będą Wyni ały z zawarcia konkorda­
tu. Jest to jednak pierwszorzędna sprawa! Gro­
zi narodowi oddanie całe; oświaty narodowej



„DZIENNIK LUDu SKY' H e .  38

ne p&ssttoy Petitu ! pHjiSehMi musimy wiedzieć, 
cc się dzieje z . 1 :©ni«>rdiat«m. -Jest- to zresztą 
wola Scjmir, WyyażoLa uicbiwiale ż czerw i 
z1, r., aby Rząd iuoi uformował Sejm o układach 
z Rzymem, Już dziś w szkoln.ctwie panują dwie 
Władzi szkolna, i kościrtta Katechetę, biją- 
cejyo po twarzy dziecko w szkole W Łodzi, włla- 
tfza 'szkolna. - nie może sama wydalić: hiskujp

się opiera, a kiedy pod presją opinji publicznej 
ustępuje, to pisze brutalowi -księdzu, że je%t 
zwolniony na właśnij pprośbę! To się dzieje 
dziś, kiedy konkordat jeszcze nie obowiązuje. ,a 
wyobraźmy sob:e rozzucnwalenie kleru;, który 
będzie miał za sobą sankcję konaordatu Dziś 
więc bijemy nu alarm!

IU H I

Ł jy * ’A  .10 lutego

We ś ro a ę  11 b- .ji

ReKlamowa sprzedaż kwargii 
ołomun eck-ch (1 sztuka [ groszy).
b znanej IIpo j Oli. j ^ O : O I Ś | L i

L w d w , l .e g jo n ó w  41. , tao-

W  SPRAW IE  PO W O ŁA N IA  REZERW ISTÓ W  R. 
1893 i 1900 NA  W ID ZENIA . W  roku 1925 w ter 
mienie od kwietn.a do września odbęds się ćwiczenia 
•rezerwistów roczniku 3900 i 1899 kaf „A".

Wszyscy rezerwiści kategorji ,.A‘ urodzeni w r, 
1900 i 1899. którzy nie m ają  Kari motrlizacyjnych 
z roku » 1924. oraz ci, którzy od czasu otrzymania 
Karty mob; zmienili miejsce zamieszkania bez mel­
dowania o  tein. właściwym urzędom maja się znosić 
pisemnie względnie osobiście do Końca lutego b. r. 
W tej P. K. U., do 'której z  racji rwego piiejsri ra­
mii szikania należą, celem ustalenia ich adresu.

Zgłoszenia się tyk rezerwistów leży w ich wła­
dnym interesie, gdyż w  razie u euita.cn*. tricjs-"1. 
zamieszkania w  myśl art. 73 i 87 ustawy o  po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej z  dnia 23. 
maja 1924 r. mogą ulec. karze aresztu do .0 tygodni, 
oua. karze grzywtr do 500 z>otych.

Komendant P. K. U.: Rlitner. jmajoT 

SPROSTOW ANIE. W  poprzednim numerze 
JJuennika I.,ud." podaliśmy, iż policja aresztowała 
niejaką Murję Ra-włó-omę za wałęsanie się po ulicach. 
Obecnie. prosi nas o  zaznaczenie p. Stanisław Raweł. 
funkcjonariusz kolejowy, iż owa aresztowana Raw- 
tówft° nie jest ' dent/czna z córką jegc Mar ją. ucze- 
nicą II. kl. Szkoły Przemysłowej.

SĄD DORAŹNY przeciw mordercom ks. Durko 
ta rozpocznie się nie we wtorek, lecz we środę rano 
o  godz. 9-tej.

ZAROJSTWO NA -WSI. W e wsi Zamek, pow 
rawskiego, podczas s irzcczki i bójki dźgnął nożem 
19-letni Michał I i  ryb swego przeciwnika 25-letniego 
Michała Kożuszka. Zraniony nuarł m  miejscu wsku­
tek upływu krwi. Zabójca, bojąc się samosądu obu­
rzonych gospodarzy, oraz aresztowania przęz policję, 
.'biegł i Ukrywa się w  okolicznych wsiach.

CHCIAŁ OKRA.SC KATED RĘ Michał Żółkiewski 
kościelny przy bazylice katedralnej, przeglądając o 
godzinie 8 wieczorem zakątki presbiterjum przed zam­
knięciem bram kościelnych, spostr-egł ukrytego osob­
nika, który zamierzał popełnić kradzież w  katedrze 
Jak się następnie okazało był o Michał Olcśków 
zam przy ul. Sobieskiego, bywalec aresztów policyj­
nych i sądowych. Osadzono go ponownie w  tych „a- 
pariamentach".

DENERW UJĄCE ZABIC IE  PSA W  ULICY KO­
PE R N IK A  W  ub. niedzielę wieczorem pies chory 
na wśei.kliznę atakował przechodniów w  ul Wronow­
skich. Posterunkowy Pelz, dźgnął go dwukrotnie ba­
gnetem. chcąc zabić niebezpieczne zwierzę. Następnie 
iopadt uciekającego czworonoga obok gmachu pocz­
towego, uderzył go kolbą karabinu, przyczcm złamał 
drzewce Ostatecznie dobd strzałem karabinowym nie­
szczęsne stworzenie.

L W O W IA N IN  C Y-C IC IELEM  ZADAWNIONYCH 
STOSUNKÓW W W ILEŃSKIEJ POLICJI. W  związ­
ku z wykryciem nadużyć w  wileńskiej policji poda­
no zrazu, i i  komendant okręgowy P. P. w  tym okrę­
gu /ostał usunięty z tego stanowiska i aresztowany. 
Komendantem P. P. wileńskiego województwa jest 
inspek'oi dr. Proszalowiez, lwowianin, który' stąd £ó 
sial do W ilna przeniesiony. Pierwotna wiidom ość o 
jego aresztowaniu, czy usunięciu, jest błędną, 'gdyż 
jego to zasługą jest wykrycie nadużyć, popełnianych 
prźez podwładne mu organa i oczyszczenie wileńskich 
kadr P. P. z łapowników i zbrodniarzy.

WyroK w procesie o tama1** aa 
Unluenytef w a ru iw sk i.

W nRSZAW A. u. 2 (A W ). Glówtty oskarżony w pro 
Cesie o  zamach bombowy na uniwersytet wa* szpwski 
MaślińsKi no Wyroku skazi jącym go na lL  lat .ciężkiego 
i.ięzicnia — symulował otrucie Maśnnski został uwoF 
mon; oo zarzutu amsuchu, na uniwr“nytet r. skaza*; 
za tidzial w  organizacji terorystycznej

ZG IN Ę La  Z R Ą K  b NARZECZONEGO 22-letma 
Naścia Goj. zamieszkała w  Radwóizu, 'wyszła 5 bm. 
na jarmark, do Niemirowa i więcej do domt nie 
wróciła W ub. soboto zwtoKi je j znaiazl gajowy Tym- 
kc Prus. przechodząc lasem koto Niemirowa P o ­
licja wykryła mordercę w  osobie Pawła Szajury. b. 
narze* zonego Gojówny: Szajura porzucił G. i ożenił 
się z inną. Gojówtó z zemsty odgrażała się. że t.pal! , 
iTiii' zagrodę. Krytycznego dnia Szajura idąr na . jar- j 
mark. natknął na G. I ppdcza sprzeczki rzucił się j 
m, nią i w  cza.de bójki zadusił ją. Zdziczałego mor- 
aepcę odstawiono do więzienia ptowegc

POŻAR W  KLASZTORZE. W  u t niedzielę przed 
uofudniem powstał pożar , r klasztorze SS. Ma-janek 
przy uł. Kurkowy j. ćajęło się tu siano i słoma na 
strychu stajni klasztornej. Straż pożarna ogień uga­
siła

ZAW CZESNY LO T  Z G NIAZD A RODZINNEGO. 
Henryk W ierzbowski i Stanisław Kowalewski, ucznio­
wie 171. ginm., zam przy rodzicach w  Berwinowie, 
pow-. błońskiego zbiegli z domu w.kierunku Lwowa. 
Na telegraficzne powiadomienie rodziców malców ujęła 
ich policja na dworcu głównym i odprowadziła do a- 
resztu. Rodziców1 zbiegów zawiadomiono następnie iż 
..ptaszęta" są już W saku.

-  SEKCJA K O B IE T : złożyła 7 zł. 50 gr w Ad 
ministracji na rzecz chorej i w cięźkiem położeniu 
znajdującej się tow- Barbary M. Dalsze składk. na ten 
cci uprasza się składać w  Administracji pisma.

X N A E  E S Ł A N I L
fZm tę rob rykr BsAzkojk  mi* i ►Jk.

Pouziękc wanie.
dla W . p. 1’rezesa Stow. Budownicz. P  A,-eh. Meiz- 
znera i P. Prezesa distrzów murarskich f ciesielskich 
P. Pruzesa Murzyńskiego m  protektorat i źa Współ 
udział w  zabawie, ewentualnie za poparcie tinansowo, 
również wszystkim gosc-om którzy brali Pczial w  tej 
zabawie w  dniu 31. I. 1925 w  sali ul. Ossolińskich 10. 
tą drogą szlemy najserdeczniejsze podziękowanie.

Za Komitet'
BEDNARSKI. FLASZKOM.

."Komunikatu.
X „o  CHORYM CZLOWTEKU". Uniwersytet Lu­

dowy im. A. Mickiewicza urządza we środę, dn 11. 
b. m. odczyt dr Epłera p. t. „Hygjena mieszkań", w 
piątek. 13. bm. dr. Eplei mówić będzie .,0 grzybie 
chorobotwórczym". Sala Instytutu Technologicznego, 
ul. Bouriarda 5. Początek o godz. 7-mej.

X Z AKADEMJT M EDYCYNY W E TE R YN A ­
RYJNEJ W E  L W O W IE  Stopień doktora medycyny 
weterynaryjnej ot.-zymali lekarze weterynaryjni: I;
Henryk Marjan Kowalski z Poznania, 2) Konrad Sta­
nisław Wróblewski z Bydgoszczy

E  kursu oświatowego kota m ło d zie j
W e Wtorek. 10. bm. o godz. 7-ej w  lokalu własnym 

Stow „Praca", Rynek 1 8. odbędzie się o godz. 8 ej 
wiecz wykład to w  Dra Elstera na temat ..Rozwój 
poglądów na istotę świata".
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U f y r o K l  s p w I b c K I b

MOSKWA. 8. lutego. (l-»at.) W Kijowie 
z.ost&la zasądzoną na śmieirć niejaka klmrljp 
Mazur, za szpiegostwo na rzecz Rununjt. Mąż 
jej, Grzegorz Mazur i  niejaki Piotr Gorode- 
cki oskarżeni byli o to samu przestępstwu. 
Gorodecki został skazany na 5 lat ciężkiegjo 
więzienia, a Mazujr przekazany -itiewu sądowi.

Fiasko Targów lągaitshiolt
WARSZAWA 9. luteg-c (A. W'.) Depcze 

z * iaatiskj Hwierdzają najzupełniejsze niepowo­
dzenie Tarudw gdańskich. Kupicy tentejsi po 
nieśli wielkie straty. Tajigi zatnkniętu , wjejtkini 
deficyten., wynoszącym kijkc^et/tys»>, .giujete 
nov Liczba wystawców nie aosi' ^00, 
jgtty poprzednio było !cb conajłiimej jOOO, O 
pinia sfelr !^os|Xidarczyich zwraca się ostro, pirze 
Ciwka łntyijioiskiej oolityce senatu, ;ktd-ą Czy­
ni odpowiedzialną za te wyniki.„ Nik+ tu bO- 
wiem nie wątipi, Ze fiasko targów g^anskieł* 
nią swe przyczyny w bojkocie ze strouj por- 
skiej.

uDMte t z y  petarda.
PARYŻ. 8. 2. (F at.). Jak doiioszą z Lizbony, w  

sie aemonstri.cji za rządem, rzucono bombę na prezy­
denta Rady ministrów, który jednak wyszodi boi 
szwanku.. Pow:tała panika, przyczem tłum n/aicił się 
na policjantów którzy w obnonie życia musieli zrobić 
Użytek z bnoni, raniąc ciężko fi osób

LIZBO NA, 8. 2. (Pat.). Zaprzeczają tu óoniesi** 
liiom prasy zagranicznej o  i machu na pre _sa Rady 
ministrów Istotny stan -zeczy przedstawia się jat 
następuje: W  c/asii jnanitostacji za rządem >(ybuch«a 
jłetarda, KżWodUjąc panikę. W  czasi zam >sszaniu 
siraź rejmbliksńska dała ognia przyczae 4 osoby od­
niosły lekkie rany.

Marks żn iw u  na widowni.
BERLIN. 9. lutemu. (Pat.) Prasu donosi 

ze part je należące do koalicji lctrioowte,,- , oo- 
stancwiły jednomyślnie Wysunąć kandydatulm 
Marksa na stanowisko prelnieia pruiskicgic.

Mai ks przyjął ofiarowana mu! kandydatur ę. 
Partje koalicyjne postenowiły utrzymać rów­
nież soc.- demokratę Severing:a na szczególnie 
ważnerr. w  Prusach stanowisku miniistra -praSw 
wewn. Pistrio ipirawicojwie zabważa, że ga­
binet Marksa bęazie rozp irządżał tylko więk­
szością kilku głosów.

m

Choroca wicem OIplAstcIego.
W ARSZAW A 9. 2. (AW ). AVicemiiiistev sjuraw we­

wnętrznych Olpiński. który uległ na nlicy złamaniu no­
gi poddany został prześwietleniu promieniami Roent­
gena Stwierdzono, że złamanie nogi na charakter 
skomplikowany i spowodowało kr at0l: wewnętrzny. 
W  kilka dni potem zachorował na zapalenie opłucnej. 
Niebezpieczeństwo mineto. Powrót do zdrowia oczekl- 
wany za 2 miesiące.

fisfnnsKl min. spraw zagr w ICarszawte
W ARSZAW A, 8. 2 (Pat.). Dnia 8. l>m. przyieGial 

do Warszawy estoński minister sprfiw zagranicznych 
Pusta.

Brsszfow^nie 40 Hnmnnisfdw.
W ARSZAW A 9 2. (AW ). ,Prz. W iecz-‘ donosi, 

że w  Brześciu aresztowano 40 komunistów, wśród 
nich jirezesa okręgowego komitetu komunistycznego 
Rymarskiego, który używa pscudonunu „Chudy". Re­
wizja wykazała znaczne zapasy bibuły agitacyjnej. — 
Aresztowani znajdowali się w  bezpośrednim kontak­
cie z organizacjami sow w Rosji.



fJT. :M , D Z P  N N I K  U 1Y Ł

Roman Kornelia zginął od kuli przyjaciela
liRzacyjiig rozułiąianlB ponurej fragudjl i  emeofarsa fcycMkwsJUBgo, Ą Zabdjca 
sailerJ ■ a m y *  fo Drzy^addk, JM naknw nl przygotował ile on do zkrodnf I weto- 

T l  i t |  siady. -  Moiyuia moriustuu iiyc wyjaśnlum.
t )  j§w>rie, 21. Etyczrie b r znaleziono Ttoło- 

M  Romana Kornelii, słuchacza pr^w, lezące na 
yonertarżu, Pozyteja, w  jakiej znaleziono tru­

pi?, świadczyła. że uajprawoopooohn^] st..ierć 
jego nastąpiła z obcej tręki. Samobójstwo by- 

.^fo j^naJł nie wykluczone, wedłUg Órzu.ienuą 
orz6c ietiift itofliisji ■ekairzy 'sądowych.'

Tajemnicza ta .sprawa intrygowała szerokie 
kola fołbioścd. Niektóre dzienniki- łączyły tę 

... JpjrcWfę 7. [r(ó'żnc|mj' intrygami, to znów z tajnym 
Jcftfbanu homoseksualistów, wspominano o ró-

rolicja włączyła w  krąg swiego śledztJwIa 
,około 121 osób. Przed paru dniami aresztowa­
ne niejak > 'Ki, w  związku z tą sprawą. Znale-; 
ziono u iiej podczas nświzji list nlewysłany, a 
"ap&a.iy dc ń arze. zonego bawiącego wte ie- 
dniu, w KtiV^ni bwia, K dhmusi, iż  popełni 

' ^omobójstwio. !V : j.

MIEJSCA ZBORNE WESOŁEJ MŁODZIEŻY
Środowisku, W kiórcm aię obracał R. Kor­

nelia, było złożone z młodzieży >bojga jjłd, 
żyjącdj w oda." możności na szerokiej, stopie 
Mie^soem zboinern tej pozłacane/, combako1̂  
ditcazidży i 1 jplłcj piękWej, z , ćwierć** światka W 

.ejpezym" stylu, były pierwszorzędne miejsca 
cabdWowi w mieście. Byfwfalcy ted, cukierń’ Za­
lewskiego, \Xeiza,, Musiałrwicza i t. p i skł .d'al; 
fWC zeznania przed kom, poi. Batorskim i W(>n 
Wianowcami Majbą, Riedlynem, P,rzystaszem i 
iWnękieWiczem. RractWo tc z pod lekkiego zna. 

t kp czując Jcptanie policji po najp-niotkac , stra­
ciło nieco W « istatmm czasie na a.nimusz;u i ście­
mniło swój szejroki t r y b  życia.
OKOLICZNOŚCI, KTÓRE ZAlNTRYG O W A-

* I V  IW O W S K IO i SZEkLOKóW HOŁMF
SZ.W

Na b zetci dzień jpo tajeruniczytn zgonie K. 
\ Korr e1!1 kom. Batorski ustalił, źe wieczorem 

-zódl on? przez Ul. Piekarska ze swym przyja- 
Ciriam 21- letnim Romanem rilasiewiczem, sy- 

; neini dyp. Szkoły przemysłowej. Filasiewicz,
, przesłuchiwany zeznał, że wówczas pożegnał 

K. obok pałacu Skmieńskwjb i ludkł się Jo zna­
jomych. Zapytany’, dlaczego nie zapytał się K. 
dokąd on idzie, odpowiedział, że ze wżględćW 
„etycznych" nie w ypiadjałc mu stawiać podobne 

,... pytanie. Ustalono następrtfe, że F. byl tym o- 
i. st atnim, z którym widziano Korneńę krytycznle-

* go wiecz»jfa. Prz^mchać go nie można było 
ponownie, gdyż wyjechał on następnie z grupą

j. '50-ciu A^ycieczkowców na zawody, narciarskie 
■oo S/awŚrca. Kom. Batorski odjeżdżając d'<> So- 

s l  ala na śledztwo W' sprawie banrWtóWi Sudołów 
polecił ustalić alibi Filas.ewicza krytycznego 
wieczora, oraz postawił w.iiosek o przeprowia- 
dzenie sądowej irewizji u roazicóW K.

Ciężko dotknięty strata syna ,r. K. podczas 
rewizji nie zezwolił na szczegółowe wertowa­
nie zarisk 3w zmarłego, twierdząc, żt one nie 
przyniosą korzyści śledztwu. Pogląd jego W 
zupełności był słuszny, jak to wykazały wyni. 
ki dalszegu śledztwa.

Sprawą tą, zajął się w1 istatnich dniach 
kom. Konarski. W ab. sobotę, zawezwano pone-J 
w.nie Fihsiewicza do iprzesłuchania. Ze_nał onf, 
żó „niechętnie" odnosi! się on do R. Kornelia. 
Kryty ;znego Wreczotra bawił on z K. w cukier- 
ai Zalewskiego a następnie u Musiałowwza, po- 
czestn 'idlprowadził go przez ul. Piekarską, W  
zeznaniu tem, były pewne sprzeczności ze zlo- 
żonem poprzednio. Ustalono, że krytycznego 
wieczora, biawił on po goazinie 7-mej wiecz. 
w fomu prot. Łon?., zas po godzinie 8-mej byl 
już w  dbtnu przy ul. Snopkowskiej. W  po- 
łudn>e tego samego dnia prowadżil on io 
krawca swego znajomego, przybyłego z Kra­
kowa |jl Duczyńskiego Niespod danie na pl. 
Mariackim zawrócił on szybko i niejako unika­
jąc jakiegoś spotkania, bocznymi ulicami od­
prowadził D. do owego warszta+u krawieckiego 
przy ul- Murarskiej. Stwierdzono również, że 
ffUsiadał on sfałszowany indekfe jako słuchacz

P o lite c h n ik i.  Jako uczeń  g im u . p r z y  ul. K u ­
b a li rimpetowa! on VIII Klasę i  zd a  t. zw aną  
W ojenną m atu rę . J ak o  s łu ch acz P o litech n ik i p o  
noś r o k u  zo s ta ł w yd a lon y , je t ira K o w o ż  w yka-

i  v rócP ćfp miasta. Zai"ważyvrszy następnie, 
;ż'e zgU^ł rękawiczkę ta cmentarzu, którą mu? 
hzła poliria, d” jgą  od: tej paj-y spalił w  dioiUit 

Następnie przyzna! się żt rewoluei wy­
kradł ojcu, a pr tym , wiype,oku" położył gt 
na ipoprzeoniem miejscu  ̂ śmierć przyjaciela nie 
dawała rie jednak spokoju Czuł potaz^bę po­
dzielenia się z kimś z t ą , straszni tajemnicą 
Bawiąc w Słatvsku; opowiedział o tem swienut 
koledze W. Obtiiińskiemu, obowiązując go ,,sło­
wem honoru '̂ tto 3tachow«nia .tajemnicy. .Teu 
milczał o teń- i uopiert wczoraj ^'ieczorem za-

zyWał się on WZ&11 znajomymti sfałszowanym, wezwany na policję i zdaje się zwolmorty, ze 
iudekswn, przyczem rzeezywiśćie przychoużił na1 „słowk honoru*' |juzeiz F. potWie^dżU przyżną- 
wykłady do tej uczelni ' r nie się jego w  Sfcnvskui. t  :  ̂ - ^ h r v - y

PRZYZNANIE SIE DO ZBRODn I.

Po ' zeb ra n iu  ty c h  in fo rm a c ji przez p o lic ję  
ty c zą c y ch  --ię F ilas ieW iC za , z a w e z w a n o 11 g c  
w c zo ra j P on ow n ie  do  1-go k om isa r ia tu  p ld ic ji 
B y li tu  podczas p rz e s łu c h iw a n ia  insp. 1 Ł it -  
kom sk i, nadkdm K o z a k ie w ic z  i  b ro ż y ń s k i I 
pod  kom  K o n a rsk i. F ilas iew iic z  p lą ta ł się c o ­
ra z  b a jd z ie j  w  zeznan iach  P r? v izn a ł s ię , że  
c h c i j ł  sam p o p e łn ić  zamaćicn s a m o b ó jc z y  p r z y  
p om ocy  re w o lw e ru  k t ó r y  zn a la z ł na al. P e lc z y  - 
s k le j U da jąc  się W  ly tn  celu  ua n n tn ta rz  Ł y c z a ­
k o w sk i n o p ro s ił  R. K o rn e lię  d< t o w ^ z y s tw c ,  

Tu L' " 1 " ■

Twierdzenie F:iasieWiczn, jakoby on ptrzy- 
i  adkowc zabił Kornelię jest vielce niepraw­
dopodobne, Wiele okoliczności nasuWa przy 
puszczenie, iż  byt to mord upianoWany jZa- 
daniem dalszego śledztwa jest us+alenie moty 
wów tęgo skrytobójczego moi dl’ ... trS 
r>’-- ■ Filasiewicz intsresowiiU ilę ipiortar., Wystę­
pując czasem w  zespołach , Pogoaii".T> Zacho­
wanie jego nodczas ćledztwa cechuje pewność 
siebie, Odprowadzony dó .aresztu prosit o cie- 
płą ctlę. Wyniki śledztwa w tej sprawie nasu­
nęły ptr^ypuszcztniiP., ! iż  zamach . . samobójczy 
przyjaciela R, Kornelii, Więcława Stefanusk do­
konany p r z e d  jrok ian  m ó g ł  Ibtyć r ó w n ie ż  m orae r -

’ P R 7 V P A i . K O W (  t D m t ,T R 7 F l i ł  is tw e m y a lb ó w S w i z g in ą *  o * p-ównież W śrorf p j -
I K Z Y P A L Ż K O W U  P O p  I K Z .Ł L 1 Ł  " | Jobr.ych  zagadkow ytch  o k o lic zn o a r i jak  K  W o "

prz/jacieŁą, a jwidzac zgon jego Łabrał rewolwei | beC tego, rozpoczęto śledztwfr i tej sprfiwie.

Z  Stali sądowej.

Mordercy, podpalane 1 rannie 
z  powiatu łiłh lz^ JiK P B .

Pod przp jrodnictwem r. Antoniewicza rozpoczęła 
się •wczoraj przed sądem przysię^yct rozprawa orze- 
ciw  szajce chłopskich bandyiór k.orzy grasowali w  
powiecie , żółkiewskim, podpalając, 'jrabiąc, -nordu- 
jąp. - *•

Sprawa ta była ju i nozpairywaiia przez sąd przed 
kilku miesiącami, ale ze rrzplędu na tc, że herszt tej 
bandy symulował ohlakarie oddano go poc obserwację, 
a rozprawę sąd odrocz^/

Jako oskarżeni stają F ilip  Zuk lat 28 I Iwan 
Lewko lat 24 obwinieni o zbrodnię skrytobójczego 

morderstwa, podpalenia i rabunku. Aleksander Żuk 
Jat 42) i Teodor Żuk (lat 40) o zbrounie, rabunku 
i Iwan Baraniec (lat 25) o  zbrodnię kradzieży

W edle aktu oskarżenia" .-.prawa orztdstawia się 
następująco: W  nocy z 28 na 24. sierpnia 1922 spa­
lił się dom Abrahama i Sprincy Krausów w Dolinie 
ad Wiszcnkfi pow. Żółkiew Gdy sąsiedzi przybiegli 
na ratunek, dom już zupełnie spłonął, a poć ,ego 
gruzami znaleziono zwęglone zwłoki dwojga dzieci 
Krausów

Na ślad zbrodniarzy nie natrafiono prędke. ,a 
tymczasem rabunk z bronią w  ręku trwały dalej w 
okolicy. Dopiero w dwa lata później schwytany zo­
stał jeden ze sprawców rjtfodni u Krausów, Fwan 
Lewko, który' już od roku ’ 920 dopuszczał się licz­
nych rabunków i kradzieży. Ten Lewko przedstawił 
w Śledztwie, że F ilip  Żuk 'poddał mu myśl dokonania 
wspólnej kradzieży ir Krausów. Nazajutrz frzią^ t  so­
bą karabin, u Żuk siekierę i tak uzbrojeni wtargnęli 
do domu Krausów Zastali tam tylko dwoje dzie',i, 
śniących w alkierzu. Wówczas jeden drugiego zaczął 
namawiać, by fokonał mordu nareszcie LeWko dał 
się namówić i świeci! zapałkami w  chwili, gdv żuk 
uderzył ostrzem siekiery najpierw śpiącego chłopca 
d pofem dźiewczyrę. Następnie dokonali zbrodniarze 
rabunku, a wychodząc. Żuk zapalił Jom ę w  sieniach 
by pożar znisżcżył ślady ich zbrodni. Stamtąd poszli 
dpi lasu1 i podzielili sie łupem

Po za tem przymnł się 1 ewko do szeregu in­
nych rabunków, dokonanych przy pomocy wspólników 
których „wsypał“ i klórzy obecnie "azem z nim za- 
"iedli na ławie oskarżonych.

Tak teraz jak i przed kilku miesiącami bezpo 
średni sprawca ohydnego mo-du, F ilip  Żuk .,robi‘‘ 
obłąkanego, nie nie wie. nic nie rozumie, a inni 
członkowie szajki tylko częściowo przyznają sic do 
zarzucanych im Czynów

Czy Żuk udaje obłąkanego‘t Ekspertyza lekarska 
orzekła, że jest za swe czyny odpowiedzialny, a je­
dnak czyni on wrażenie okropne, "ap ierow o blada 
twarz oczy mętne, wyłupione na Wierzch, głowa sioż 
kowata cały drobny, skurczony,, słaniający się na

nocach I ten człowiek był kiedyś postrachem całej 
okolicy. : <; •. 5 ~ :>:
« '  Wczoraj przesłuchano wszystkich oskarżonych — 

dzić .dalszj t l ę ,  i>zprawy..:v'v c ;V ' T;.

-setSt 4lG^Qt mi- r Ron^ifncla 
rozbroienlowa

K a n p a n ła  z a  aznanianr R osji sowieckiej.

W a S Z ^ O J O N . 8, lut egu (pa t) „Uni­
ted P-ess" donosi, ł.t planowana p r ze z  tany 
Zjednoczona konfep^ntja rozbrojeniowa będzie 
prawuojjoaobnie ouiroczom d|r róku przyszłe­
go, '• Koła zbliżone dc pirezyoentą Coolid^e*a 
stwierdzają, że vedług opinji prezydenta trwa­
łe  : ezultuty takiej konferencji n ad zą  się osią­
gnąć jedynie, wówczas, gdy wbzma wf niej n- 
dzial Niemdy i Rosja, l l^iał Rosji w  kbnferen- 
c1 musi jeonak lyipr^zedz ić uznanie Rosji snwiec- 
k if Ipirzez Stany Zjednoczone. Ptzygctowan|a 
do tego zujmą pirzynajmn.Rj ć miesięcy czasu 
gdyż należy przedewszystkietn przygotowiać o- 
glinie publiczną Ame  ̂yki. Senat oj Boi a zamieizi 
p»> zal ińczeriu; sesji kong-esu rozpocząć ener-i 
gicziię, kampauię za uznanierr Rosii sowieckiej.

JaK aiP robi j/ybory »  Jugosławii.
Zm asakrow anie kandyci^ta s .e ja tis ty c ż jc g o ,
BELGRAD 9. lutego. Koloniści • czarno- 

górsc)' napadli na ulicy na b. posła socjalisty­
cznego, Sekulica, znajdującego się w  towarzy­
stwie Abramowicza i  pobili obu; ciężko żela­
znymi drągami. Policja nie interweniowała.

Stan S ulica ,est groźny. Part ja Sacjalno- 
deimokiratyczna zaprzestała dalszej agitacji - wy­
borczej i ^wtróci się ze skarga db Międzyna­
rodówki. » .■

bolalnnśś prawusławniigii metroDO- 
llty mobec Pnlskl.

W ARSZAW A, 9. 2. (AW ). Dzienniki podają szcze­
góły przemówienia meti. Dyonizego podczas otwarcia 
pra\vosłavTiegc studjum teologicznego w  uniwersytecie 
warszawskim Metropolita wyraził wdzięczność wobec 
państwa polskiegc za zrozumienie potrzeb duchowych 
ludności prawosławnej. Jako kierownik studjum. kt^re 
w niedługiej przyszłości rozwinąć się me w  sam^diid- 
ny wydział, metropolita dziękował senatów ak-dem io 
kiemu . i rektorowi za gościnę . i wyraził nadzieję, źe 
studjum kształcić będzie światłych duchownych prav » 
sławnych i pracować nad pogłębieniem zgod; i spó’  
pracy ludności prawosławnej dla dobra wspólnej Dol­

skiej Ojczyzny
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To «ar:ystw o  Unhi/ersytefo Robotniczego w Bsrystewiu.
W listopadzie odwiedził Borysław tow. jął, wskażą mu: to słuchacze'. Dyśtptiianici fei 

pos Czapiński ze swym odczytem. W  przed1* Wiedzą o ojrłOsz,onym naprzód referacie, mo- 
fzjeń od|£zytu wśród nielicznie zgromadzonych yą sprawdzić swoją wyobraźnie i jprzygOtoWp 
łdchait, y1, Wygłosił ba1 dzo interesujący refe- nie o dyskusji o ile byli zdoln do ujęcia swoim 

rat o pracy1 oświatowej towarzyszy Wiedeń-1 umysłem dany temat. Referenci mają zupełną 
skicli. Referat swój zilustrować biojsznrami i swobodę wyboru tematu, tylko padają Zarządo- 
pdsmami wydawaitdmi przez oświatoiwle instytUL Wi TUR-,u tytuf n,a dwa tygodnie' naprzód. Wi 
cje w  Wiedniu, a nawiązał do konieczności. tym też celu Zarząd służy referentom odipo- 
zor^anizowania trwałej pracy oświatowej na wieduim materjałem zarezerwowanym jak bro- 
girńńciic naszym pod e&idą TUR-u. Pracy wy. szury, notatki, informacje i t. ip. 
raźnie socjalistycznej, , Dotąd były wygłoszeni lematy Socjalizm

Raca Rob. w  wjyniku wezwania konferencji - komunizm. O mniejszościach narodowy Jh. Ra-, 
pąrtyjnej i referatu tow. Czapińskiego Wyda-, iyl robotnicze a socjalizacja — na żądanie ctwa 
ła odezwę do całego ogółu rób. i o te teraz ipra-i wieczory. Kto się z czego wzbogaca. Wpływ 
ca już p-ostępujc zupełnie miarowo Co ty-, .ocjalizmu na rozwoj kultury. Walki i życic 
dzień w soboty ód 6 dó 9 wlecz 'dbywają s ię ; Borysławia — wspomnienia. Mickiewicz i Ko- 
w , Domui Ludowym11 referaty, pogawędki | lOfpnicka w utworach ludowy,eh jak prowia- 
wĄłomideini^ i t}. jp. izić obrady i [przygotowywać referaty i o

Główną cejchą pracy TUR-u wizgi. referatu ezyteuiictu ;e 
tow. Czapińskiego ma być to, że robotnicy i W sobotę, 7 go tow Łobzowski wygło ­
sami mają podejmować pracę oświAową sił wspomnienia o wycieczce na wystawy 
doskonaląc tam >amym siebie i formy, współdzieiczą w Gandawie i angielską w  
tej prac;, Początkowo Uwalano że myśl : ta /embley Datcj zgłoszoiw już są: Bankruc-
jest zbyt śmiała i naptręczać będzie wiele trud-, :wo t^olszew.zmn. Socjalizm a Espe.a»to. Reak1. 
nośei wouoc braku prelegentów, tematów, ma- j cja w  wialpe z oświatą. Podział Ukrainy a auto-, 
tv )atów  i wobec trUdnolci bez sił intehgenć-j nom ja telrytorjalna. Historia kobiety preletai- 
kich. Jednak jeme zdanie tow. Czapińskiego juszki. O Kasy chorych. Socjalizm w Gminie. 
. . j e  wymagajcie towarzyszki i towarzysze .aby1 sekret zwycięstwa proletarjatu oraz Co orzy- 
Was wcUż niańczono11 sprawiły że człońkó-1 no»i praca.
wie TUR-iU zabrali się do ioboty. Okazało się) Po dyskusji na każdy wieczór młodzież
że bardzo wielu toWarzyśzy i towa-zyszek ma daje odpowiedni deklamacje, mając też możność 
airżo dc powiedzenia w spr awie naszego życia wgłębiam a się w utwór y poetycki,, i szkolenia 
proletariackiego! i pódzMeula s*ę z innymi sWo- swiej wymowy.
ją Jpinją o wielu sprewiąch poważnej natury Do TUR-u, zapisali się też wszyscy esp«-
•jpołecznej. Praktyka już tu wykazała, że opra- rantyśd i prowadzą oLecme piąty kun. 3- nue- 
cowjywanie referatów przez uamych członków* aięczny języka wszechświatowego,’ już zgła­

szają się chętni na kujrs VI. i VII. a djśtatnioTUR-p ujawnia zasadniczo-dwie cechy: pierw 
sze, że robotnik pod' wietoma względami jest 
dóbirze uświadomiony, ale musi mieć odnowie, 
dni teren pracy dla rozszerzania swego świato­
poglądu przez dzielenie się swą wi loómością 
z ..mymi, drugie, że nie mając dotąd tego te­
renu, przeważnie nie robiąc prób, nie miał mo­
żności kontrolowania sWego zasobu wiedzy i  
uporzaakowania go czy dopełniania n. p, przyr-| 
gotoWywaniem ti er atu, pogadanek i t. p.

Główną siłą w  tej .pracy TUR-u borysław'- 
skiego jest to, że po każdym referacie nastę­
puje bai dżo szczera dyskusja, obejmująca nietyl- 
kó krytykę poglądów referenta na jego *emat, 
Cży dopełnienie tematu, ale .również krytykę 
formy referatu, jego braków i sposobów wy- 
pow”adaića myśli. Referent jest przygotowany, 
na to, że jeśli coś sam źle lub n:ewł°ściwn fe-
m f m j m m m j j m u  — i

zorganizowano chó,r esperancki z 35 osób, jiod 
kierunki om ob S. Aschkenasyfego, przygoto­
wujący się na wieczór pożegnalny dla dwóch 
esperantystów jadących w  świat dla chleoa. 
Chór potem będzie przyimował zapisy człon­
ków TUR-u jako stała placówua.

Z* wi :lkim zainteresowaniem, szczególnie 
młodzież. już zaczęła składać db zarządti swo­
je oszczęoności na zapowiedzianą w maju wy­
cieczkę du Wiednia i Pragi, a Csperantyśd 
rozpoczęli korespondencję z towarzyszami Au- 
siTji . Czech o przygotowaniach Wspólnych 
chwil

Uroczystość formalnego otwarcia TUR-u z 
referatom członka Żarz. Głównego z Warsza­
wy, odbędzie się 8-jgo marca W' kinie Apollo

Tuir ano

Jak jesi z zakupem zboża?
W, ubięg^ym tygodniu pocieszały nas ko­

munikaty więcej iUb mniej urzędowe, że o mą­
kę nie na powodu się troszczyć, bo mąkę oę- 
azie zakupywała iritendantuya wojskowa po ce­
nach możliwie najtańszych i będzie ją oddawała 
na Użytek ludności cywilnej.

Wobec takiej zapowiedzi z i iemałem zdżi- 
Wieniwn przeczytaliśmy następujące wyjaśnie­
nie Ministerstwa spraw wojsk, *wi Polsce zbrój, 
nej :

V związku z zamieszczoną w „Agencji 
Wschodnie/1 N.r. 20 z 25 I 1925 r. w iiciale 
„■Rynki towarowe krajowe — ziemiopłody — 
Warszawa11 notatką treści następującej: „Prze­
widujmy, że ceny nieco spadną, jakkolwiek 
zwiększone zakupy dla wojska, czynione obecnie 
w czasie najmniej właściwym mogą przyczynić 
się dO o Uszego podtrzymania ich Wysokiego 
poziomu'1, wyjaśnia M spr wojsk.:

* . Wojsko n i; przeprowadza obecnie zwięk­
szonych „akupów z Doza, a zakupuje zboże nor­
malnie tylko na potrzeby bieżące Zakupy te w 
Dorównaniu z zapotrzebowaniem ludności cy­
wilnej minimalne : w  żaden sposób me mogą 
odbić się na sytuacji rynku zbożowego. Sto­
sunek wyraża się w cyfrach wojsko ilb  zaś 
ludność 1500.

Zakupy zboża na potrzeby wojska doko­
nywane są w ramach otrzymywanych nja ten cel 
kredytów i ize względu na te kredyty nie może 
w ojsko oznaczać czasu więcej lub .nmej wła- 
ściwego do przeprowadzenia zakupów. SUnty

na zlecenie zakupu zapasuw w styczniu, wła­
śnie z ipowodu haussj zupełnie nie były uiruchu. 
mione".

Wyjaśnienie powyższe ministerstwa ,sptaw 
wojskowych wyjaśnia zarazam, że opowiadania 
o dostarczaniu zboza dla ludności cywilnej przez 
wojsko, jest niepotjrzdbnem mydleniem oczu spo­
łeczeństwa, tembardzizi, że zanosi się na nową 
podwyżkę cen chleba, wbirew zapowiedziom, 
że wzrost ceii mąki będzie zahamowany.

Rozszerzanie anefi pomocy bezrub.
Nn skutek zarządzenia Ministra Pracy i Ojiieki 

.społecznej została akcja ubezp'eczcniowa na wypadek 
bezrobocia rozc ągni-ta na dalsze powiaty należące do 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy we Lwowie, 
a mianowicie na powiaty: Bóbrka Gródek Jagielloński, 
Jaworów, Mościska. Rawa Ruska, Rudki. Sokal z dn. 
19 stycznia 1923 r.

Od tego dnia zakłady ptac> mające siedziby w tych 
powiatach winny zgłaszać swoich robotników do ubez­
pieczenia w  Zarządzie Obwodowym Funduszu Bezrobo­
cia we Lwowie i opłacać wkładki należne z tego ty­
tułu. Bezrobotni zamieszkali w tych powiatach mogą 
zgłosić swoje prawo do zasiłku w następujących Magi­
stralach: Bóbrka, Chodorów. G.ódck Jagielloński, Jawo­
rów. Mościska, Sądowa Wisznia, Rudki. Komarno. Ra­
wa Ruska. Sokal. Krakow iec i Janów.

PIERWSZY 
* « le iy c h  je id ic ń w  
APOKAt IPSY —  
Z W Y C I Ę S T W O ,
którugo skroi, .zdobił^ 
symoole aeniszccenia.

Praca dla solskich raho(nlhhv rol­
nych w Austrii.

W gn miiu ub. r. aula i O M M  ou^dzj poLVur
Urzędem Emiiyacyjnym a auPtrjackien, MLiisterstwam 
Rolnictwa umowa resortowa ^egulującŁ warunki pracy 
naszego robotnika sezonowego w  Austrji. Kra: ten n a  
ma silnego bezrobocia w przemyśle ma stałe zapotrńe 
bowanic na robotnika irołnegt pokrywane dotychuzai 
przeważnie przez Czecnow. W  roku bieżącym równieś 
7, Falski bęaą m ogb wyjechać znaczniejsze part jo.

Wurunki zagwar; ntov ene w  umowie, są n.oco ko 
rzystniejsze niż w kraju Podróż do Auslrj. i z po 
wroLm  płac. pracodawca aus r. bez prawi, potrwania 
icł. z zarobku robotnika. Prócz deputatu wzgl. ryży  
w-ienia. olrzyrnuje robotnik plącę pieniężny obcrwiązko 
wa w złotych polskich, co un ieza leżn i go nie ly&i 
od ewent. wanań waluty 'lustrjaćkiej. ale i od 
przy wymianie,

Konhaktowaaif citęmyct. na wyjazd rozpo^znvo się. 
w najbliższytr czasie przy współudziale delegata au- 
strjacJkiego w  Państwowycr Urzędach Pośreanictwa Prm 
cy mających siedzibę w  Małopobca. Przyjmowań będę 
mężczyźni, kobiety (rodziny); po zakontraktowaniu ry 
chodźca otrzyma w sw jm  Starostwie be^zifajny pasz- 
por. i w  porę dni wyjedzie iransportejr zbtorirwyr" 
KonlraLty są sezonowe, jstnieje w ięc przymas powrtnw 
wychodźcy do krajr przed 15. grudnia b r

Z  Opetg.
i ■ -

n Y Z S E I  E  F I G A R A  ' o pen w 4 aktach AJtwaiwł.
Libretto t j  opery, zacz.erpi. ęte »  literatury franena^ie. j w  

dalszym ciągiem „Cyrulika Sewilskiego11.,

I ienjaln„ auzyaa Mozarta olśniewa swyib 
arokiem, czarajr pogodą i pieszczofliwośoic,. Jakif 
powiei. wonnej świeżości tchnie z mozartowekię) 
muzyki, Jrtć-a ligdy się iie postarzeje, nigdy nio 
pokryje się pieśń ą. — Szczere uznanie nałoży się 
wszystkim tym, ktć^y w jaKiKolwiek sposób przy­
czynili się do wystawienia tegj arcydzieła ua Iwo w 
skidj scenie. Cała ta rodzina Artystek i Artystów 
z dyrygentem p. Lehrerem na czele, godnf są rze 
telnego uznania za trudy i wysiłki, które tak świe­
tnym uwieńczyły się rezultatem. Wykonanie, po z*, 
małetm drobiazgami, nie pozostawiało prawie me 
do życzenia, gra artysoów była żywa. i styiowa^, 
wystawa wspaniałe Bardzo pochlebne słowa uzna 
nią nalp i się p. Bolnekiemu (Atmaviva; za piękny 
śpiew i inteligentny grę oraz p. Lipowskiej, która 
z nrawdziwym wdziękiem wykonała swoją oartję 
i to zarówno g osowo iak muzycznie i scenicznie. 
Pp Marviui iFigaro), Zopoth (Bartolo), Łn  iat,kow- 
ski (Hasilio), Lubicz (Bożyna), Iictowska (Zuzanna), 
Hinglerówna (Marcelina) są bardzo dobremi siłami 
ar iyutycznemi Drobnlęisze role też były należy co 
wykonane "rzez pp. Niedzielskiego, Jaleuskiego. 
Okońsks i Schmidta.

W lad ijslaw  G o łeb to w jk t

Tragiczny los tiferafa-tiumarysfy.
Arkadjust Awericz.ienko, uśmjpchnięty filo 

zof, świetny :i osyjski humorysta i i satyryk 
kiói y żyję obecni-' na -anigpracji w1 Pradze prze­
bywa ciężko chóry W szpitalu. Od1 dłuższego 
czasu óicnpiał już na serce, w ostatnim miejsią- 
cu choroba rozwinęła się tak bardzo, że leka­
rze obawiają się o jegfo życie. Nic 'wolno mu 
przyjmować źadhych odwiedzin, nie wolno mu 
nawet pasać, co jest prawdziwą tragedją dla 
litęrata. Pozatan Awerczenl o dotknięty jest 
boleśnie choroba oczu, zagrażającą utratą 
wzroku.

Wi fcjletonie naszym niejednokrotnie ir 
mieszczalismy satyryczne g-oteski znakonntegC’ 
humorysty rosyjskiego.
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Arcypafrjora poseł
Namawia 4o abroduł nriędnłków państwowych.

: W ubiegłym miesiącu br. odbył się zjazd de 
legatów Związk i urzędników rachunkowych i kon- 
W Ayeh *© WscŁ. Małopolski gdzie reprezentowa­
nych ayło przeszło 18 kół prowincjonalnych tego 
iviązk r,» do którego należą i niepolscy. — Powy- 
jzerpanin porządku dziennego, obejmującego sprawy 
^eiśłe .cawodowe — p. peset Prószyi .ki —  nadku 
e&tortaL okręga szkolnego —  wygłosił przemó- 
Henie do wszystkich obecnych delegatów, w prze 
mówienia tem wezwał ich do zwalczania swoich 

,*aefów, którzy z tego czy innego wzgMu są naro 
jowo (w dnchn i recepty endeckiąj) podejrzani lub 
niepewni. — Rola urzędników — jako członków 
•uwiązk^ — miała polegać na tem — w my ił we 
iw&nia p posła — że powjniby w sposób pota­
jemny szpiegować swoicł szefów np. gdzie ci ku 

, pąją j namawiają materjały czv nie u żydów Inb 
kidzi narodowo podejrzanych „Katuy0 takie należy 
podawać w sposob poufny p Prószyńskiemu — 
*r®y doHadneo określeniu liczby i treści ouaośnego 
Jrtn a o ile możliwi oryginały. „Materjal" taki p. 

.ooseł mógłby później uzyć dla swoich celów poli 
‘tycżnych przeciw odnośnym urzędnikom.

Ta bezczelna propozycja p. posła wydawała 
się nawet endeKojącym urzędnikom jako godząca 
w praworządność państwa i oświadczył: pi arcy 
patrjocie. će muszą się nal tem uowem swojem 
obowiązkiem zastanowić i później dadzą odpowiedź.

Szczęśliwie złożyło się. że jak przystała za­
przysiężonym urzędnikom państwowym —  jedno­
myślnie na spoty linem pcsiedzeniu (naturalnie w n' - 
obecnośui p. posfa) achwalili"tdmownie odpowiedzieć 
na żądanie p. posk zdradzania lajemnic nrzęuo- 
wych i stania na usługach jednej partji — uważa 
jąc, że nie mog,Q łamać przysięgi i stawać śii na­
rzędziem partji p. Kucharskiego. . -

W  ten sposób dali urzędnicy p. arcypatrjouie 
naukę zasłużoną, że gangrena entecka jeszcze nie 
toczy ich zdrowego sumienia —  że wyżej cenią 
interes państwa i  swoją godność —  nad egoisty­
czne interera służalców żydowskiego niemieckiego 
a i polskiego kapitałą

I  tacy panowie mają jeszcze czoło uważać ąię 
za obrońców państwa i praworządności.

Stan gospodarczy w Rosji.
Na zenraniu Prezydjum Wszechrosyjskiego 

Związku Gospodarstwa Narodowego, odbytem w nb. 
jjiies. wygłosił Dzierżyński obszerne sprawozdanie 
o sytuacji gospodarczej 8. 8. 8, R w którem znaj­
dujemy kilka ciekawych liczb i komentarzy.

Mówiąc o xonsampcji wewnętrznej na osobę 
pfKjłacza Dzierżyński następujące dane-

...ł
1981/ES

ast/z 
tim m

* stwmnk i 
dc lBfS

I « r 
fanl-

2Q.—

i  
'1, *

sit
lutrr  — 
M,1 
17,4 

21~

Zapatl Wyrc. »n
tiltlko 

>:— 
6,7 

11,5 
14 —

nl.L
15-

8,8
6,3
',5

SlLl
ranty

3,2 
i — 

1 4 .-

36pr. dłpr. 58pr. JOpr. fiOpr.

‘>gólny indeka cen (1914 rok —  100) wynosił 
■’}  paiidzieruiką 2S roku 247, a 1 października b. r. 
ktnruejszył się do 177.

Obecna produkcja, w stosunku do przedwojennej 
wynosi m. ii : Naft* — e5 oroc., węgiel po proc, 
48 proc,, papier 74 proc.

’ Vroc1utccvjnuśćpi -cy charazakterwzuje przytoczę- 
ay prze1? Dzierżyńskiego wypadek przemysł wyrobu 
aiafTynowego zatrudniał przed wojną 99.000 robo 
iśtków którzy wyprodukowJi za 173 miljony rb., 
a ybecnie te aame zakłady zatrudniają RO QOQ ro- 
ibutników, ale wartość produkcji wynosi zaledwie 
S l mli. rb., tj. irzecią część przedwojennej.

Słabą produkcyjność tłómac2 ą częściowo niskie 
jpłącti robteze, których ".w et w całości się nie wy- 
■dłu a„ «p. od października 1923 r. mepłaoono robo 
tnmons 8 mil. rb. To też dla wykonania pracy 
które przed ojną wykonywało 100 robotników, 
jbeciiif potrzeba w górnictwie węglowem 214  ro- 
ibotnikuw, naftowym 179, w przemvśłe cementowym 
112, szklanym 203, szewsiim 235, skórzanym 150, 
i«,pałfizaMym 249, chemicznym 292, tytoniowym 318. 
Wobec *ego m.cdzy i ielu środkami naprawy Dzier­
żyński kładze specjalny nacisk na zwiększenie wy­
dajności pracy i całko, ite wyzyskanie 8 'godzinnego 
dma nie nominalnej, lecz faktycznej o racy

W  końcu wskazuje, że pomoc państwa dla 
pr^ejnybłu zmniejsza się ze 152 milj. rb. w 1922/23 
io 132 w 1 >: /24 r. i io 94 w 1924/25 r. Nato­
miast zysk państwa z przemystu zwiększa się vt tym 
teasife z 4 i pół milj. r. do 45 i 60.

Zm niejszanie się ilości żydów 
w Polsce.

,Wih(rszawskie pismu żargonowe MHajnt“  
podaje1, że wedle spisu “udnosci z 3u. września 
J921 r., ‘ic/ba żydów w  Polsce przedstawia 
się następująco:

Według Wyznunia 2,550.583 (12,3 proc.); 
Według1 narodowość, 1,038.852 (9,3 proc.).

W, zestawieniu tem turak cyfr z wojewódz­
twa krakowskiego, (poznańskiego i iptomorskiegt- 
Jr u  <Ha części okręgu' wileńskiego i całego 

„H?jnt“  przypuszcza, źe na tych obsza- 
mieszka oaoło 250.000 żydowi i dochodzi 

*  wniosku, że naogół 1 iczba żydów w Pol­

sce, wedle wyznania w/nost 2,805.563, t. zn> 
ókołc 10,3 proc.

W  roku 1913 liczb* żydów w Ł. Kongre­
sówce wynosiła 1,954.644 czy li 14,97 ogólne; 
ludności. Odliczając loowlaty htewśk.e dawne 
gulb. suwalskiej, porostaic 1,905.350 dusz wOLec 
1,496.956 w  roku 1923. Znaczy to, że! w1 Kon­
gresówce liczba żydów zmniejszyła się w cy­
frach absolutnych o 4U0.0O0 dirsz, iete w  pio- 
centacli spadł,v ona tylko do 14,41 ptroc., gdy1/ 
liczb» 'adności ogólr.^j również zn&Cznie .-pa Jła, 
mianowicie z l?,ól4 720 W jn. 1913 da 10,537.336 
w! roku 1921.

Lii /ba ta zmmejszt się wskutek emigracji 
z/^owskiej do Palestyny i ao Ameryki. Mi la 
■ ach 1919 dó 1922 liczba żytdow, któirzy wy­
emigrowali, wynosi 100.921 na ogólną liczbę 
emigrantów 128.547, co stanowi około 78 proc 
Imigracja żydów dó nolski Wynos" 1 prcK,

„Hajnt“  ♦wierdzi, żn tylko ograniczenia 
emipir ry jn* w  Ameryce, Palestynie, jak również 
— d iwniej w  mnieiszym, i-becnic w  Większym 
stopniu — w  ^rgentynit ()owstrzymują tempo 
zmniejszani a się ludności żydowskiej w b. Kon­
gresówce

Ponad 10.000 osób w więzieniach węg.
Jak podaje węgi&ski organ socjalistyczny 

„Nejpszawa", w dzisiejszych małych Węgrzech 
powojennych siedzi prawie tyle osób w1 więzie­
niach ile siedziało w czasie, gdy W ęgry  by­
ły  jeszcze wielkiem ipłaństwem. l iczba uwię­
zionych z końcem ubiegłego roku wynosiła 
10.386, w ostatnim noku przedwojennym 12.900. 
Zważyć jednak trzeba że obecnie Węgry mają 
tylko 8 mil jonów ludności, podczas gdy w r. 
1914 miały 20 miljonów. Przf ważna iiość znaj­
duje si,- w  więzieniu za przestępstwa polityczne. 
„Nejpszawa" na podstawie 'powyższego stwier­
dza, że na Węgrzerh na każde 768 mieszkańców 
przypada 1 wiezień.
SHMMH— B M W W — W ■ — BB— M B

l i t e r a t u r a ,  nauoa, s z t u w
hEPERTUAR TEATRU  M IEJSM ĘGO W Ę  LW O W IĘ  

Wtorek, o godz 7‘30 wiecz. ,,\Vesele Figara". 
S.mda o  Jod’  7.30 wiecz. „Halka" (50 otoc. zniżki). 
Czwartek o godz 7.30 wieoz. .Wesele Pńgara". 
Piątek o godz. 7 30 wiecz. ,,Sen nocy letniej" 

(premiera).
REPERTUAR TE ATR U  MAŁEGO, ul. Gródecka 2b: 

Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Świt, dzień i noc". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz- .,Pan Dyrektor i 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Pan Dyrektor". 
Piątek, o godz. 7 30 wiecz. „Swil. dzień i noc" 

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Radio-dziewczyna". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz ,,Madi“ .
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. .,Radio-dziewczyna". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Kadio-dziewczyna"

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATEuą *.
Od 1 lutego. .D ym " żart scen. — Pol;, Roli — 

Stanek. — J. Sławski — Chraszczewsaa. :—  Rlemlng 
Trio. i— „Cherląki". żart sc-u. — „Seau b
w 1 pdsłonie. — początek o 3,15. Po przed­
stawieniu „Dancing

R liPE H I UAk  B IURA KONCERT^ ta. TU E R K a ; 
Wtorek. 10. lu.egi Ignacy Friedman phnist i 
Piątek. 13. lutego: „ózej Szigetf skrzypel: 
Niedziela. 15. lutego. „Echo" krakowskie. Chór 

męski

UKRAIŃSKI I EA1H J. S i  a D n i u a  (Szaszkiewtóza 5) 
Czwiiitek. 12. lutego, o  godz. 7.30 wiecz ,.Pro szczd 

Tyrsa szelestyla". historyczny dramat W 5 aklad ..

IE A TH  2VDu \v S K i fDyr. S. ta GLMPEL
ul. Jagjetlońs. i t. 1!

W loret. o godz. 7.30 wiecz. „Pensjonarka"
środa, o godz. 7.30 wiecz. „Pensjonarka 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Mojsze t«ehamed“ . 

jna c-a dobroczynny;.
, .■ A.lLW t ■ ' -  ■ ~  „, -r i .  t , ~,ii'

OZIEN a KTORA. Dorocznym *wyczajem dzień O. 
lutego poświęcony ,esf we wszystkich teatrach na o r  
szarze R/etzypuspolitej Polskiej t. zw. „Dniu aktora ', 
to jest zebraniu funduszów na najpilniejsze potrzeby 
alr pracowników sceny. «perytów . wdów i  sierot, w 
pierwszym zaś rzęazie na wybudowani! schroniska d l* 
weteranów teatrów polskich. Dzień ten jes* orawdzi- 
wem świętem polskiej aztuk aktorskiej a puoliczność 
nasza zawsze llumnem jawieni.-m się manifestuje swą 
solidarność i sympatję dla naszych artystów, Jctórzy za. 
to starają się jak najlepiej wywiązać ze „wych ról 

W  teatracl lwowskich .Dzień aktora" L ę d z „  rów­
nież obchodzony bardzo Unoczyścjfc i z  pewnością “gro- 
mac zi tłuiunie tyci wszysii-ich. Ltórzv zechr- zaświata' 
czye, że los i prac,- n»sze: braci aktorskiej nie są im 
obojętne

W  Teatrze W ielkim  grane będzie „Wesele Figuia’ , 
w  Małym „Świt, dzień i noc", w  Nowościach Fwtic 
dzle.wczynr". , i ,

SEN NOCY LETN IE/". Od amgkgc czasu teatr 
nasz przygotowywał się do wystawienia tego rozkoszne­
go arcydzieła Szekspira, do którego potrzeba ogrom ne 
go aparatu technicznego, bajecznych dekoracji, efektów 
świetlnych i caiego mnóstwa współgrających. v’nakoir4- 
ty reżyser Sosnowski z wiemiem swem znawstwem t 
ogromną pracą Wziął się do dzieła i od szeregu tygo­
dni odbywa nróby. Reżyser, Sosnowski który specjalnie 
do itego rodzaju f»ztuk iię  Inadaji*. i  który tylokrotnie już 
je reżyserował, za co zbierul zasłużone uzn—nie, daj 
i tym razem pełną gwar<mcj" że na scenie naszej uj­
rzymy w  piątek nieśmiertelne dzieło Szekspira w  mo­
żliw ie .lajlepszej reprezentacji. Dyrekcja teatru w  Or 
gromiicj tej pracy reżysera Sonoswskiego starała cię 
wziąć żywy ludział i dopomódz pin wszeU-imi środkami 
jakie posiada. A Więc przedew szystkiem ujrzymy prze­
piękne dekoracje, liczne eiekty techniczne i świetlne, 
obsada będzie pierwszorzędne ponadte prócz aktorów 
wcim ic udział cały nasz chór. cały halet kilkac z ssi 
dziecL oraz oikiestia. gdyż ilustracja muzyczr„. Men 
dclsoliru wymaga również pierwszorzędnego zespolę 
orkiestry operowej. Nowością będą kostjumy naświetle 
nc sposooem adiowym które przy ściemnionej scenie 
świecić będą różnokolorowem wtasnem światłem. Pre­
miera piątkowa będzie fak em doniosłym w  obecnym 
naszvm sezonie I wywoła napewm wielkie zaintereso­
wanie w całem mieście.

ZM IAN A  REPERTUARU . Dziś we wiórek, oraz we 
„nodę, czwartek i piątek .,Swit. Idlzień ł noc", a nie Jak 
zapowiedziano „Pan Dyrektor"

PROCES ROZW ODOW Y". W  Teatrze Małym pod 
reżvserją Okornickicgt odbyWaja sic nróby z głośnej 
sztuki Garricksa, autora znanej u nas sztuki „Kobiet* 
która zabiła". Komedja p. t  .Procea rozwodowy "  grana 
była na wszystkich większych scenach europejskich, 
Premiera \ sobotę.

KOLO SLAW ISTYC ZN E  U. J. K. W  , środę. 11 
b. m  o godz. 7-mej wiecz. w  losalu semin. filolog, sia- 
wiań. (stary gmach) referat kol, Kamudy pi. >zrober* 
Zarys językoznawstwa ogólnego Goście m ile w i­
dziani.

PO LSK IE  [IO W . FILOZUFIC2NE. W  czwartek, 
dnia 12. bm. odbędzie się o godz. 7-mej wieczór w  Se­
minarium liW oficznem  Uniwersytetu vgmacii jiosejmo 
w y) 253 jx)siedzeiiie naukowe, ns którem Di K- Ajdu- 
kiewicz w yglo»i odczyt p  t. „Nazwy i  zdania". Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych 50 
gr„ dla młodzieży akademickiej 20 gr. beznośzedr iu po 
jiosiedzeniu naukowem odbędzie się Doroczne W alne
Zgromadzenie

4
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SpcatbH pangl ■ i.
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P f S. odbętlzie 

się we wtorek, dnia 10 lutego br. o goaz. 7 wieczór, 
w  lokalu przy ul. Sylcstuskiej jłl, II. p

9 POSIEDZENIE KO M ITETU  O R W  PPS odbę­
dzie się dnia 22, lutego 1925, w  skalo przy ul. Sykslu- 
skiej 21, I I  p., o  godz. 10 rano.

Ze względu na ważność spraw, które będą na po 
rządku dziennym, uprasza się tow. bednarskiego An- 
dreasika. Drobuts Tadeusza.’ Dr.^-Herscłitalay Górnika, 
Talaika, Zelaszlcti rficzL Sm«likOirik|| Trawiecką. Ko­
ch niskiego, \V iśmewską. Melnarowicza Jadwigę i W in ­
centego Małkowskich, llalucha. Stompego, Handlera. 
W em ków . Dr. Siaikiewicza. Seliostera j Józefa Och- 
manna.

^Comu»tkatH
X .W Y P R A W A  N A  MOUNT EVEREST“ Stara­

niem Kola Geogi alów U J. K odbędzie się dnia 11. 
lutego 1925. o godz 5.3u w  sali Muzeum przemysłowe 
go odczyt ilustrowany przeźroczami p. t- W yprawa na 
Mount Everest" D_\. M. Polaczkówny. Dochód przezna- 
szpny na siypendja natżkowe.

X P IE LG R ZYM K Ę  DO RZYMU wyłącznie nla in­
teligencji organh ąje Sekcja wycieczkow, krak- Ognisko 
naucz. v. czasie ferji Wielkanocnych, tj. od 8. J< 1S 
kwietnia ó. r- liosztem 395 zł. od osoby. Mieszkanie 
W  pensioraeie zapewnione. , r, w -h1i

. :y Zgłoszenia w formie przysłania zadatku w wyso­
kości A00 zł. najpóźniej do 20. lutego, przyjmuje t in- 
iormacj. udziela p. Szkodziński Jan w  Krakowie, Ry­
nek GI 29 I I  t

,X  W YK ŁA D  W czwartek dnia 12 futtgr br.. o 
godz. 17 30 odbędzie się w dużej sali Ognisk; Oficer­
skiego, przy U1. F .jd ry il.  1. staraniem Zarząuu Okrę­
gowego Towarzystwa Wiedzy Wojskowej, wykład ma. 
jo n  Dr. Jerzego Urbanowicza na tern a I .Praca Psy­
chologiczna w  w o j s k u - T. W . W . zaprasza na wykład 
reprezentantów władz i stowarzyszeń naukowych, ofl- 
cerów rezerwy i stały d i gości Ogniska.

E  dłyaawnich) t
„GLOS P R A W iiY ". W y je d l  i  druki Nr, 7Ą t/go 

apika „Glos Prawdy", j rość: Zagadnienie bezpie<c.cń- 
stwa we Francji i u nas. — W  Stpic/yńsYi. Kryzys 
polityk, bałtyckiej. — A. AwantUmictwo „wojaków* pod 
protektoratem wtadż wojskowych? — w. s. Jeszcze o

-prowadzenie zwłoir Słowackiego ~  Marjan Uzcttwsłf 
Niebaczne słówko swiętegc oburzeń u.. Z materiałów dc 
„Strasznej książki** — Nauczyciel. Nówek’ uinih hśki<- gw 
Jar Dąbrowski, Kronika polityczne Sejn w  spniiWfc'' 
Gdańska Następca Trociiego; $xnuljkt gńecKo-t’ irec,tL 
Zniesienie amoasady francuskiej przy Watykanu.. Tieł- 
Zka nolemiką o Istotne cele polityki niemieckiej, pr- 

| między Hernoiem, Chambcnaiiiein i kacclerzerr^ Lu.' 
theren. Umowy . liędzyna-odcwe

Wydawnictwa nadesłane. Panteon PoE k i“ , „Przy 
j jacie! ?zk o ły ..P rz e g lą d  Felcze® ski“ . „DiOga“ Odf Aó- 
j ministracjł Redakcja i atunmismacia Warszawa SSjp&f’ 
i talna 1,

Srobro uolshii
• ProauKćja irebra w polskiej czi ści G Śląska w, 

siatmm roku znacznie wzrosła. W roku 192?. w ypro­
dukowano 4072 kg. srebra, w  .pierwszych rLlesigęiWj 
miesiącacn 1924 roku -r- 8172 kg. Za cały irol wcdli®  
przybliżonych obliczet produkcja, srebra Or .łZ.uCZI 
10 tys. kg. Ilość ta nawet w  porównaniu z produf^jb 
przedwojenna (1913 — 7389 kg.) wykazuje iuze zWię- 
icszenic się.

Bezpłatne ogfośzemadfa poszukującyęhprący.
Bezroboi uyui — nie mającyin biui pośrednictwa pracy. przy oiganiżaijacli — zamiesi zamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości clo lómu sio*.
i « ----- —---------- >------ — --------- ----•......... .......... -------- ----------------------------- ------- ----- ....—--------------    j  a-Lp—

INTULIGKNTNY poszukuj j  pracy biurowej. Ła»gawe zgło- j BOSZ IKtlJli jakiegokolwiek **jęcit Przyjmę ca june pa; 
gżenia pod i.' K do Administracji D: L. T dędo/orcy. Łaskawi igłosze i .n do Adn.inu .racjiPOMOCNln bn-.hi-iteryju y i kurę. pendent i  puk tyką liiu- 

- rową pos: ukąje p ody Zgłoszenia do Administracji
")xie~inik* l .ud.*: pod Z. R .  , ] ^  ,lla ,

BRzYJMĘ jakąkolwiek posa-.ę biurową. . ŁasKawe zgłoszę- 
■ nenia p„d A. W dc AdmiuisUaej

B  r Ł.EGJONISTA kawaler, poszukuje posady magazynier*, 
* f -  akwizytora lub t. p. .Łaskaue zgłuszenia do Adtn. pedakwizytora lub 1. p ... 
Trzeźwy i Sumienny.

MŁODY mężczyzna posżukeje jakiegozolwiek ajęci^, 
źącego tub "a  posyłkę. — Wirflomość pod A. B. do i 

AJuiiaistracj’

^  '  I Jan Wojio.ricc. .

BTANISI AVf MusuZEK prą gaUargKi p^of ikiy. n>-,
*■ boty jakiejkolwiek. Zgł< szen.a r 1 Snopko- bi 1- • • • j ------ ----———-*—**i—■  -•LT>. -- i*.i., .i, ’-p̂ i a>5 ■ >;s iy J y Y”'d _

S IŁA biurowa moji. w, z wyksztaKenieiii tkać handl. JIRZĘDNlK bankow^ z k,.ikul'>tnją praktyką gf kat połun 
poszukuje posady. —  Zgłoszenia łaskawie /.wracać pod i M  kuje potzuy. Zgłoszenia łasza,wi iw w t jp o J  ad renem; 

M inwui Godzniski B. —  brody, ul. Okrężną 8. Godziński P — Brody, ul. Okrężna 8.

|Jk 'wścatB. mile.. 1 szpalto W’  .!rr  'tle z: lekzteu 
- *«. *a_L_' .ie 22. — 30 wtezJcie Zł — 30.m O  < £ * . -  <  >  h :  i n  : 1  - - v

Na Uęjj str. Zł. —̂ 60 Drobne ogl. za zło* *■ B  
Komunikaty Zł. —'40, zamiejseuws i

B l i r h s l  t  ^l* i etineJ * najpoważniejszych instytucji ban- j 
I v  U l l C r  Jtnwych poszukuje zajęcia popołudniowego. 
Przyj fu uje prac« do arna u -Zgłos/enia do Administracji poa. 
hasłem >Księgą* za okazaniem kwitu, j  . 6—3

Jiiini dlii
wszelkich branż!

F ABRYCZ NY
SKŁAD PAPIERU

w szelk iego rouzaju

A D O LF H Ó L Z Ł L
Lwów, ul. Wałowa |. 2P

Tel. Nr. 10—63 
spi’a?.dhje. od 1 styczni;* b. r. 
po Denacli huriounych tak ie

P A P I E R Y  P A K O W E
T o re b k i papierow e, Tekturę etc.

w kaM ej ilości'nu wajję, 
B E Z P Ł A T N I *  D O S T A F A I

u:e się

dn roingsZBnją gaẑ t.
yia^om !}^ w ndmlrnsfraojl 
I z i e n n l k a  L u d o w e g o .

W  c e F5t p Z u  
p o w  u  h

P m *  y u u i9
NAjTANIfJ 

BO WCMÓ0 PRZEZ 5l£Kl

liisidiujcia 
w D Z  EL M IKU 

L U D O W Y M

58

p o l e c a ;
y W . . i *, • y'. J

M. Jeżew sk i kadjOtelefonia i kaa jó te iegra fia  Zł 5 ‘50

Dt. S f. S zyde lsk i; Radjotelegrafia v ]*5C

K ib iń sk i: Budowa anten to

A para t radjotelet. je d n ja m j Ow - '3 0

—  ». ,, dwuiampowy , -

~  *- „ trzylair.powy . —-■30'
A . »I u czteroiarnpowy „  — -*30

—  . A m p lifikatory  wysokiej i niskiej

częstotliwości . . . .  — 30

rok II. Nr. 1 ,vraz i  dodatkietr.

„S pó łd zi3 lca“
Pr*vjm u jcm y zam ówienia na Rocznik 
„Robotniczcg-o przeglądu Gospoda1-- 

czego‘0 za rok 1924.

K S I Ę G A R N IA  1 U 0 G W A
Lwóvr, ul. Szajnochy 2;>

D R U K A R N I A
lu d o w e g o  S p Ó la z in iu  ;g o  T o w . ‘VyUn t n<ueg >

WE LWOWiE
ul. Leona Sapiehy 77 - TeU fo* <ł9**

Wykonuje wszelkie druki d li Churyit;.
. /.V .r, * V y * ■ *

Księgi v 0ntowp t f e t y  p ła tn ic jp

Zustwa aacżełn. nidakt. i red. odpow BRONISAAW SKALAK. — Druk, Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwówl L. Stapkdiy 77. Tri: ^6.


